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lipadek Nankinu, stolicy Republiki 
Chińskiej, nie stanowi żadnej niespo- 
dzianki ani dla Japończyków, ani dla 
Chińczyków. Z tą chwilą bowiem, gdy 


Japończycy złamali trzymiesięczny 
bohaterski opór wojsk chińskich pad 
Szanghajem, zdobycie Nankinu bvła 
dla nich kwestią czasu. Z tego zdawał 
sobie sprawę również marszałek 
Gzang-Kai-Szek, To też bynajmniej 
nie zamierzał on bronić stolicy, lecz 
r góry przeprowadzał jej ewakuację, 
przenosząc różne centralne instytucje 
i urzędv w głąb kraju. aby w ten spa 
sób uniknąć generalnego starcia z na 
cierającymi wojskami nieprzyjacie!s- 
kimi 

Tym niemniej jednak, upadek Nan- 
kinu będzie stanowił punkt zwrotny 
w wojnie japońsko-chińskiej. Japonia 
bowiem, która dotąd nie mogła osiąg- 
nać tak pożądanej dla niej kapiiualcji 
Czang-Kai-Szeka i wprzęgnięcia go w 
rydwan swej połityki azjatyckiej, po 
zdobyciu Nankinu, jak donosi agencja 
Domei, ma zamiar ogłosić deklarację 
ndwołującą uznanie centralnego rzą- 
chińskiego, złożonego z człon. 
ków Kuomintangu i powołać do życia 
nowy, posłuszny sobie rząd. który bv 
zgodził się na współpracę z Japończy- 
kami na warunkach przez nich po- 
dyktowanvch. 

Czy ten plan zosianie zrcalizowa- 
ny — trudno na razie powiedzieć. 
Dziś już jednak widzimy, że zarówno 
w Pekinie. jak i Szanghaju oraz in- 
nych przez Japończyków zajętych 
_ miejscowościach udało się im powo- 
fać złożone z Chińczyków rządy lo- 
kalne. Nie jest więc rzeczą wykluczo- 
ną. że po zajęciu Nankinu, zostanie 
powołany również rząd centralny, 
który bez zastrzeżeń pójdzie na współ 
pracę z Tokio i dopomoże Japończy- 
kom umocnić się w zdobytych przez 
nich prowincjach. 

Powstaje jednak zasadnicze pyta- 
nie: czy po zdobyciu Nankinu Japoń 
czycy zaniechają pościgu wajsk chiń- 
skich i tym samym zaprzesłaną dal- 
szych działań wajennych oraz czy zaj- 
mą się umocnieniem swych wpływów 
na okupowanych tervtoriach, czy też 
będą nadal kontynuowali wojnę, po- 
suwając się coraz bardziej w głab 
Chin? Na to pvianie, Kierownicze sfe- 
ry Japonii nie dają jednolitej odpowie 
dzi. Koła mililarne są zdania, że 7 Chi- 
nami (rzeha raz na zawsze zrobić po- 
rządek Wg dziennika „Yomiusi Szim 
baum“ wvrażającego opinię tych kół, 
Japonia nie powinna wstrzymać dzia- 
łań wojennych dopóki przywódcy 
Kuomintangu z Czang-Kai-Szekiem 
na czele, zajmujący  nieprzejednane 
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stanowisko w stosunku do Tokia, 
nie będą zlikwidowani. Zaniechanie 
bowiem dalszych działań wojennych 
i ograniczenie się do zdobytych pro- 
wincyj, pozwoliłoby Czang-Kai-Szeko 
wi skoncentrować wojska w prowin- 
cjach Kwasung i Kwangsi, przeksztiał 
cić te prowincje w bazy operacyjne i 
przygotować się do przyszłej wojny 
z Japonią Tym bardziej, że Czang- 
Kai-Szek liczy na pomoc ze strony 
Anglii, Francji, Amervki i Rosji so- 
wieckiej, która by mu pozwoliła na 
odpowiednie uzbrojenie się i przygoto 
wanie się. 

Koła natomiast bavdziej umiarko- 
wane na czele z premierem ks. Ko- 
nove, są ponoć odmiennego zdania. 
Półroczna wojna bowiem w znacznej 
części wyczerpała Japonię pod wzglę- 
dem finansowo-gespodarczym. Konty 
nuowanie działań wojennych. wyma 
gałohy jeszcze większego nakładu sił. 
co w rezultacie mogłoby doprowadzić 
do niepożądanych konsekwencvj. Dla 
lego też ks. Konove, jak podaje Reu- 
ter, ma domagać się zaniechania woj- 
ny i ograniczenia się do dotychczaso- 
wych zdobyczy. 

Która z tych grup zwycięży — po- 
każe najbliższa przyszłość. Rzecz oczy 
wisla, że rozumowanie sfer wojsko- 
wych, jest w zasadzie słuszne. Marsza 
tek Czang-Kai-Szek bowiem, cofając 
się w głab Chin w zasadzie odbywa 
drogę powrotną swego głośnego mar- 
szu na północ, który rozpoczął w lip- 
cu 1926 r. i który go wówczas dopro- 
wadził do zdobwcia Nankinu i Szangs, 
haju. Po odbyciu tego triumfalnego 
marszu, i rozgromieniu komunistów, 
próbował on zjednoczyć Chiny pod 
sztandarami Kuomintangu w myśl za 
sad jego twórcy dr. Sun-lat-Sena. 
pierwszego prezydenta republiki chiń 
skiej. To olbrzymie zadanie, nie zosta- 
to osiągnięte. Na przeszkodzie stanęli 
podirzymywani r rzez Moskwę komu- 
niści oraz Japończycy. 

Dziś właśnie pod uderzeniami 
wojsk japońskich twórca nowych 
Chin, cofa się z powrotem. Ale to co- 
fanie się, o ile można sądzić, bvnaj- 
mniej nie oznacza rezygnacji z dzieła 
zjednoczenia Chin. W Chinach bo- 
wiem posiadają olbrzymie interesy 
Anglia. Ameryka. Frarcja i Rosja So- 
wiecka. Aczkolwiek państwa te z róż- 
nych względów. dziś nie występują 
czynnie w obronie niepodległości Chin 
— to jednak Czang-Kai-Szek bvnaj- 
mniej nie łudzi się, licząc na ich po- 
moc. Postępowanie bowiem Japonii w 
Szanghaju, w sposób wyraźny wska- 
zuje. że Japończycy są zdecydowani 
wyrzucić z kontynentu azjatyckiego 


TZ ZERO 0 PPT am ORLIK E ZAALAOEWZCJKACOWT S PRŁOTAGYCYROWNNA 


kca pomocy zimawei w Niemczech 


Kanclerz Hitler składa datek na rzecz pomocy 
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zimowej, podczas powszechnej 


zbiórki ulicznej w Berlinie. 


wyżej wspomniane mocarstwa. A to 
właśnie, zmusi je wcześniej czy póź- 
niej udzielić bardziej wydatnej pomo- 
cy Czang-Kai-Szekowi, który w od- 
budowie Chin, chciał opierać się i opie 
rał się o ich pomoc finansowa-gospo- 
darczą i techniczną. To zaś może umo 
żliwić Czang-Kai-Szekowi podjęcie w 
przyszłości nowego marszu na północ. 

Tym bardziej, że wzrost nacjona- 
lizmu chińskiego oraz popularność 
Czang-Kai-Szeka, jako wodza odra- 
dzających się Chin, są tak duże w na- 


rodzie chińskim, że jego poczynania 


mogą znaleźć oddźwięk nawet w pro- 
wincjach zajętych przez Japończy- 
ków. [Istnienie zaś takiego ośrodka, 
stanowi duże niebezpieczeństwo dla 
Japonii i jej zdobyczy terytorialnych. 
To doskonale rozumieja japońskie sfe 
ry wojskowe i dlatego nalegają na 
rząd ks. Konoye, ażeby prowadził 
wojnę do zwycięskiego końca i nie do- 
puścił do cwentualnego nowego mar- 
szu Czang-Kai-Szeka. Sk. 


¿marfi Andrzej Strug 


Brytyjski minister wojny, 


Reorganizacja angielskiej armii 


Hore Belisha (po lewej) rozmawia z szefem sztabu ges 


neralnego Imperium, Viscount Gort, który ma przeprowadzić reorganizację armil, 


| polegającą na zastąpieniu statych 


1. 


WARSZAWA (Pat) — 9 bm. nad ranem zakończył: życie 
po ciężkie] i długotrwałej charobie znakomity pisarz An- 


drzej Strug (T. Gałec<i). 


Wydział Rolniczy na U.S.B. 


zamiast Stud um Rolniczego 


Wczoraj Sejm rozpatrywał pro- 
jrkt ustawy o przemizuowaniu Stu- 
dium Ro'niczego w U. S. B. w Wilnie 
na Wydzinł Rolniczy Uniwersytetu. 


Prejekt ustawy po pierwszym czy 
taniu bez dyskusji 
do Komisji. 


Włochy of.cjalnie występują z Ligi Narodów 


RZYM (Pati. W kołach dyploma- 
tycznych krążą pogłoski, jakoby Wło- 
chy, idąc za przykładem Japonii i Nie 
miec, miałv się oficialnie wycofać z 
Ligi Narodów. 

Aczkolwick pogłoski ta nie są jesz 
cze potwierdzone, sfery dyplomatvcz 
ne traktują ie z naiwiększą nowaga. 
Decyzja co do tego ma bvć ogłoszona 
przed końcem tygodnia. Głównym po 


wodem tego kroku ma być opóźnie- 
nie w uznaniu przez Ligę Narodów 
Imperium Włosko-Akisyńskiego. 
POTWIERDZENIE. 
LONDYN. (PAT). — Reuter donos! z 
Genewy, iż w tmnfe'szych ko'ach whas. 
kich potwiardzałią wiadomości, Ił Włochy 


w sabote orłaszą ollclalna swe ustąpienie 
| z Ligl Narodów. 


Rozpoczęła sie Konierencja 
trzech państw bałtyckich 


TALLIN (Pat). Dzisiaj rozpoczęła 
się w Tallinie konferencja ministrów 
trzech państw bałtyckich, na której 
będą rozpatrywane zagadnienia ogól- 


| nej sytuacji politvcznej w Europie, 

| sprawa klauzuli bałtyckiej oraz wza- 
jemne stosunki Estonii, Łotwy i Lit- 
wy. 


Żydzi rezygnują z Palestyny? 


Porozumienie żydowsko-arabskie 


JEROZOLIMA, (PAT). Arabski dzien 
nik „Falanstła”, Jak donosi Reuter, ogłosił 
sensacyjną wiadomość o rzekowym poro 
zumieniu pomiędzy przywódcami arabski 
mł a żydowskimi co do przyszłości Paies- 
tyny. Układ ten rzekomo przewiduje dal 
sze trwanie obecnego usiroiu z ustale- 
niem stałego stosunku ludności, wynoszą 


cego 65 procent Arabów i 35 proc. Zy 
dów, stworznnie zgromadzerla prawodaw 
czego I przyznanie obszarów, zapewniają 
cych minimum  egzyr'encji włościanom 
arabskim. 

Oficjalne kola żydowskie, zarówno jak 
I lokalni przywódcy arabscy, twierdzą, IŻ 
nic o podobnym układzie nie wiedzą. 


Jawne wybory w Sowietach 


T MOSKWA (Pat). Wcdług wiado- 
mości ze źródeł nieoficjalnych kartki 
wyborcze będą podbisywane nazwis- 
kiem przez większość wyborców. Nie- 
którzy sądzą nawet. że liczba nodnisa 
nych kartek wyniesie przeszło 90/6, 


gdyż rzadko kto zechce narazić się na 
pcdejrzenie, że jest wrogiem ludu, 
tsm bardziej, że w wy rach, jak o- 
świadczył Mołotow w swej mowie wy 
kerczej. wezmą również udział i wro- 
gowie władzy sowieckiej. 


wł. Studnicki skazany 


na 3 mesące aresztu i 500 zł. grzywy 


WARSZAWA (Pat). Dziś w sądz'e 
ckręgowym zapadł wyrck w sprawie 
St. Starzyńskicgo przeciwko Studnie 
kiemu. 


Oskarżony Studnicki skazany z0- 
stał na 3 miesiące aresztu i 56A zł. 
grzywny. 


został przesłany 


generałów przez młode siły. 


« Ww ri ` pa ap 


$. P. ANDRZEJ STRUG (TAD. GAŁECKI) 
urodził się w r. 1873. Od najwcześniejszych 
lat szkolnych był członkiem tajnych stewa. 
rzyszeń, należał do Polskiej Parill Socjati- 
stycznej, z ramienia której piastował mandat 
senatorski. 

W latach przedwojennych jeden z pierw 
Szych ezlonków „Sirzelca*, organizowanego 
przez Józefa Piłsudskiego, w łatuch wojny 
był oficerem frontowym pierwszej Brygady. 

Współtowarzysz ideowy Żeromskiego, za 
wód swój pojmował jako nieustanną służbę 
narodowi i ideom społecznym. 

Do najbardziej znanych jego prac n.leżąt 
«Ludzie podziemi, „Jutro, „Ze wspomnień 
starego sympatyka”, „W twardej służhieć, 
„Dzieje jednego pocisku, „Ojcowie nasi“, 
„Portret*. „Pieniądz, „Mogiła nieznanego 
żo'nierzu, „Kronika Świeciechowska*, Po- 
kolenie Marka Świdy*, „Z powrotem“, „For- 
tuna kasjera Sniewankiewicza”, „Klucz ot- 
chłani". „Żóly Krzyż“. Śmierć przerwała mu 
pracę nad nowym cvklem pawieściowym, 
które"o pierwsza ereŚć p. t. „M Hardy? uka- 
zała się przed kilku (tygodniami na rynku 
księsarskim. 

Nie tylko literacką. ale I społeczną zastu. 
py Strirta jest. że w powicseiach swych wy- 
stawił pomnik ezesio bezimiennym bohate- 
rom walk o wolność i nienoileełość — chło- 
pen robotnikom i inteli<encit. W „Ofeneh 
unszychć wrócił do powsteńców z r. 19A% 
w „Pan I parobek* — do doli sybirskiej ska- 
zańców | stworzył głebnko przeimujacy ob- 
raz niedoli I brhoterstwa uciemiężanego na 
radu. „Mogiła nieznanege żołnierza“ l „Żół. 
ty Krzyż“ malują dzieje wielkiej wojny: w 
„Pientądzu I ostatnio wydanych „Miliardneh* 
poruszył tematy bardziej kosmopolityczne, 
zwiazane z życiem międzynarodowej finan: 


Sjery 
Kondolenc'e 


WARSZAWA (Pat). Polska Aka- 
demia Literatury wysłała do'p. An- 
drzejowej Strug-Gałetkiej następują- 
cą depeszę: 

„Z powodu zgonu męża pani, wielkie 
go pisarza, kióry twórczym frudem całe 
gə swego życia powiększał dorobek pol 
skłego piśmiennictwa, Polska Akademia 
Literatury przesyła panł wyrazy na;glęb- 
szego współczucia. 

Sekretarz generalny [(—j Jullusz Kaden 
Bandrowski, wiceprezes (—} Leopold 
Siaif, prezes {—) Wacław Sieroszewski. 
e EE aaa 


Wieepemer Kw'atrowsti 
obywatelem hotorowym gm 
Eorzęcin 

TARNÓW (Pat). Gmina Borzęcin 
koło Brzeska, nadałą wicepremierowi 
inż. Kwiatkowskiemu obywatelstwo 
honorowe. 


fin. Debis w neuzee piy- 
retsla do Jugo lawii 
PARYŻ (Pat). Agencja Havasa do 
nosi: Min. Delbos przybędzie 12 grud- 
nia o godz. 9 do Białoyrodu. gdzie za- 
mieszka w poselstwie francuskim. 


Pienarne ol 


R 


WARSZAWA, (PAT). — Na wstępie | handtowej polsko-szwejcarskiej. 


wczorajszego posiedzenia odesłano na 
wniosek marszałka do komisji budżetowej 
przedłożenie rządawe o zamknięciu ra- 
chunków państwowych za okres od 1-go 
kwietnia 1935 r. do 31 marca 1936 r. z 
wnioskiem Najwyższej Izby Kontroli o zał 
wierdzenie rachunków i udzielenie rządo 
wi absolutorium z gospodarki finansowej 
za powyższy okres budżełowy, 

W dalszym ciągu odesłano w pierw- 
szym czyłaniu do odpowiednich komisyj 
w myśl propozycji marszałka 24 rządowe 
projekty ustaw, 

Następnie poseł Surzyński referował 
sprawę ratyfikacji porozumienia między 
Polską a Francią o przedłużenie prowizo- 
rycznego układu handlowego | o zmia- 
ną jednego artykułu tego układu. Raty- 
fikacja wymienionego porozumienia ma 
charakter raczej porządkdwy, 

Ustawę rałyfikacyjną przyjęło w 2 i 3 
czytaniu. 

P. Kroebl rełerowa! ratyłikacią układu 
z Szwajcarią w Sprawie likwidacji sum tak 
zwanych zamrożbnych wskutek  ogreni- 
czeń dewizowych. 

Ten sam poseł relerowat nasiępnie ra 
tylikację dwuch protokułów do konwencji 


W głoscwaniu przyjęło obie usławy 
rałyłikacyjne  rełerowane przez posła 
Kroebła w 2 i 3 czytaniu. 

Następnie p. lahoda-Żółtowski refero 
wał projekt usławy o rałyfikacji układu 
dodatkowego z 29 lipca 1936 r. o kon- 
wancji handlowej między Polską a Awu- 
strią. 

Sejm przyjął ustawę w 2 i 3 czyłaniu 
bez zmian, 

P. PEŁCZYŃSKA 
przedstawiła izbie ustawę o rałylikacii pro 
iokułu dodatkowego podpisanego 29 ma 
ja 1937 r. dą protokułu iarylowego pol- 
sko-estońskiego z 23 lułego 1937 r. No- 
wy prołokuł przedłuża ważność zniżek 
celnych udzielonych Etonfi na maszyny 
m!eczarskie nie wyrabiane w kraju, a poł 
rzebne dla .ozwaju naszego przemysłu 
mleczarskiego do końca roku bieżącego. 
Porozumienie to jest gospodarczo karzy 
sine dia nas. W głosowaniu Izba przyję 
ła je w 2 i 3 czytaniu. 

Po referacie p. Fomeli o usławie o ra 
fyfikacił porozumie=** polsko-finlandzkie 
ao z dnia t7 lipca 1937 r. w sprawe cle- 
nia serów pochodzenia fintendzk'ego. któ 
re przedłuża ważność zniżek celnych dla 


„KURIER WIŁEŃSKI" 40. XIL 1937 r. 


rady Sejmu 


| tych serów do 31 lipca 1938 r. — Izba 
przyjęła w 2 i 3 czyłaniu projekt powyż 
szei ustawy. 

Sprawozdawca p. Morawski zrefero- 
wał nasitępnia projekt ustawy o ochronie 
znaku I nazwy Czerwonego Krzyża oraz 
godła związku szwajcarskiego. 

Projek! ustawy został przyjęły w 2 I 
3 czytaniu. 

Był to osłałni punkt porządku obrad. 
Pomiędzy innymi inlerpelacjami, wpłynęła 
inierpełzcja p. Hermanowicza do ministra 
skarbu w sprawie niszczenia przez Mono- 
po! Zapałczany polskiej produkcji patycz 
ków zapałczanych. 


NOZTAŃSZY 
TYGODNIK W POLSCE 


PISMO CLA 
MIESZKAŃCÓW WSI 


GAZETA TYGODNIOWA 


Wychodzi w każdą niedzielę. 


Prenumerata roczna 2 zł. 


Daje popularny przegląd wiadomośc! 
politycznych. społecznych i gospodarczych 2 całego tygodnia oraz 
: artykiuy fachowozrolnicze 


Cena egzempiarza 5 gr. 


Redakcja i Aaministracja: Wlino, Bisk. M: Wii 4, tel. 3-40 


apończyc wezwali Nankin do poddania ṣi 


SZANGHAJ (Pat). Dowódca armii 
Japońskie] gen. Matsni zwróch się do 
dowództwa wojsk chińskich, bronła- 
cych Nankinu z żądaniem poddania 
miasta do godziny 12 w południe. w 
plątek. List zen. Matsui. zawłerni”cy 
ok w A maż, został zrzi- 


Nustracja przedstawia dwie młode corki księcia von Portland, które mają wkrotce wejść do królewskiej rodziny belgijskiej. 
Jedna ma być wybranką króla Leopolda a, druga jego brata, księcia Charlesa. Na zdjęciu pierwsza od lewej — Anna, 


cie — imeat eia trzeci — ks. - zk 


Wielokrotny ERA OR CJC 
aresztowany we Franchi 


PARYŻ (Patj. Policja francuska dokonala 
weznraj sensacyjnego aresztowania. dzięki 
któremu wyjaśniono kilka tajemniczych mor 
derstw, dokonanych w ostatnich czasach. 

Aresztowany pod zarzutem zamordowa- 
mia agenta m!eszkaniowego w Wersalo, 6. 
sohnik oświadczył, th jest obywatelem nie. 
mierkimi | nazywa się Siegfried  Senerbey. 
Podczas wstępnego przesłuchiwania przyznał 
«le jednakże. Iż właściwe jego nazwłako 
brzmi Eugeniusz Wiedmann. Aresztowany 


„czytając gazetę czy zwraca Pap 
nwagę na reklamę? 

— A wie Pan, preecież to jest nie. 
zawodny informator handlowy, cie- 
kawy i praktyczny, a  wiadmuaości, 
ezerpane z reklam, ułatwinją Panu 
wybór towaru i prowadzą do odpo. 
wiedniego źródła zakupu. 

Dłatego też, rozsądny przemysło- 
wiec, troszcrąry się o popularność 
swych wyrohów, lub kupiec, &tóry 
chce zdobyć liczną klientelę — re. 
Kklamuje się stale w „KURJERZE 
WILEŃSKIM". 

— To jest wierny I 
sposób zdobycia klienteli. 


niezawodny 


przestępca urodził się w luiym 1903 roku 
we Frankfurcie nad Menem. Przybył da 
Vrancji w roku 1837 z Niemiec, skąd zbiegł 
przed służbą wojskową. 

Dalsze dochodzenie siwierdziio, L4 Wied 
map zamordował ule tylko agenta mleszka- 
nłowego w Wersalu, ale jeszeze | (rzy inne 
osoby. M. In. itlss Dekovenn, młodą aktorkę 
amerykańską, której tajemnicze znikniccie 
w lipcu r. b. przez wicie tygodni wypełniało 
najrozmaitszymi domyslam! lamy prasy nie 
tylko franeuskiej, ale I amcrykańskiej. 

Przesłuchiwanie zabójcy miss Dekovenn 
trwało do poludnia. Już w nocy morderca 
zspowiedział, IŻ zeznania jego będą sensay j 
ne. Prasa. podająca władomości o ujęciu 
zbrodniarza, ! jego zeznania, zwraca uwase, 
łł Wiedmann jest jednym z najniehczpiecz- 
niejszych bandytów, jakich schwytano w o- 
góle we Francji, I nie wiadomo, kiedy się 
skończy listu jego ofiar. 

Indagowany na temat tajemmlezego zalk 
nięcia Fritza Frommera, który głedzłał z 
nim kiedyś w więzienia, Wiedurann przyznał. 
iż zamordował go w swej will, a zwiokł za- 
kapał w piwnicy. 

Wiedmann oskarża się również, iż test 
zabójcą szofera taksówki Gouffy. Zbrodnia 
tu została popełniona w poczatkach wrześń 
nla, w okolicach Orleana. Samochód zamor- 
dowanego znajduje się obecnie w ogrodzie 
win „La Vonizle*, 

Bandytę skonfrantoweao z przyjacłółką 
Kogera Leblonda, którego zwłoki znalezionn 
w eamochodzie w Neullly, Panna de Moner 
oś» łaďezylła bez wakania, kiedy jej pokaza- 
no szelki, których używał zbrodułarz, łż na- 
ieżały one da jej przyjaciela. Wiedmann ale 
usiiował jaż wohee tego przeczyć. iż był 
spraweą Í tej zbrodni. Ośwladczył on, iż po- 
pełnił zbrodnie w eclach rabunkowych. 

Dochodzenie stwierdziło, 13 è Wiedmann 
wynajął willę „La Veulzie* w SŁ Cloud, w 


39 eszamiinów 


przyżoatowaue dotwiask zane b naucz 


go w taktnęie propia Ia EKO 
rlawneca typu gimn Sprrjallietć pał 
akhi  matmnatrka Oorvka  przęreda. 
Nauka meriulna thyPaln przystejna 
Talosen do Tedakrn Kuriera Wi- 
lefskiezgo” pa godz 710 wig Iuh 
telefon mie ar 1 M pokój 15, og 


gode 11 rano da 7 wierz. 
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SADARAKAAŁAA NAA 


okolicy Paryża zu pośrednictwem niejakiego 
Maurice'a, którego nazwiska nie zna. Zamla- 
rem jego bylo zwablanie do willi zamożnych 
osôb w celach rabunkowych. 

Władze sądowe, prowadzące dochodze. 
nie, udały stę po południa da St. Cloud. W 
miejscu. wskaznnym przez handytę, enale- 
zieną rorkładalące się zwłokł misa Dekon- 
venn. Ofiara zbrodułarza miała jeszcze un 
głowie kapelusz. Obok niej leżał woreczek 
1 aparat fotograficzny. 

Na głebokości 50 em. znaleziono zwłoki 
Fran'mera, w mlejscn. wskazanym  prrez 
Wiedmanna. Bandyta zrbił go. mlerząe z ty- 
lu w głowę I kula wyszła lewym oktłem. Wła 
dze policyjne znalazły poza tym w WIPE pal- 
to Rogera Lebłonda. Sekcja zwłok miss De 
kevenn stwierdziła, Że została oną nduszo- 
ne sznurkleri zaciśniętym na szyt. 

Policja jest zdania, że Wiedmann miał 
dwóch wspólników. i 
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UCIE ŁA MI 
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kronika tejesraficzna 


— Premier Jarosławii Stojadinowicz o- 
pnścił o godz 0,20 Rzvm, udaiąc sie do Al 
ficri. Na dworcu żegnali go Mussolini, paslo 
wie jugosłaowi”ńscy przy Kwirynołe i Waty- 
kanie, sekretarz partii fuszvstowskiej, podse 
kretarza stanu w ministerstwie rolnic'wa o- 
raz wvźsi urzędnicy nunisierstwa spraw za- 
granieznych. 


LAŁAŁAŁDAAŁADAĄ 


aaaea ZZOZ ZOO, AO O E 


—Król Ieovold GI w towarzystwie matki 
f księżny Portland przybył popołudniu do 
Londynu. 


— Znany porta węgltrski Atiała Jozsef 
rzucił się pod pociąg, ponosząc Śmierć na 
miejscu. 

Przyczyną samobójstwa był rozstrój ner 
wowy. Zmarły liczył 33 lata. 


— Głazolew, redaktor sewłeekich wy- 
úawnleiw literackich „Znamia”, „Chudożest 
wiennyj Tresl“ oraz „Swietocz*, zastał aresz 
towany jaka aferzysta i defraudant. Śledzt 
wo nsłałiło, że zdefraudowana snma w tnsiv 
tucjach państwowych wvnosi 240 tys rb. Jak 
zmykle w takich wypadkach, okazało się pa 
20 latach, że Glasniew jest synem b. naczel 
wka ochrany carskiej, 


cony z samolla fapońskiego nad 
kwaterą główną wojsk chińskich, 

TOKO (Pat). Agencja Domei do- 
nosi, iż wojska japońskie nacierala w 
dalszym ciągu na Nankin, wypierając 
powoli wojska ehińskie z za”mowa: 
nych stanowisk. Dzisiał rano kolum- 
ny japońskie zajęły lotnisko w Ta- 
chiao oraz inne punkty strategiczne 
w bezpośrednim sąsiedztwie Nanki- 
nu. Samoloty bez przerwy bombardu 
ja mury, otaczające miasto. Pojedy- 
nek artyleryjski w ciągu dnia wezo- 
rajszego był niesłychanie gwałtowny. 
Straty chińskte są bardzo ciężkie, cha 
ciaż główna kwatera chińska wymie- 
nia tylka 384 zabitych. 

W pobliżu bramy południowej i 
Iisiakwan wojska chińskie spaliły ca- 
la nową dzielnicę miasta. gdzie mieś- 
ciły się zupełnie współczesne gmaciiy 
publiczne. 

Jedna z kolnmn fanońskich prze- 
szła wczoraj rano rzekę Jantse. zat 
imnująe północne jej wybrzeże. Wrót 
ce połem bez operu ze strony cehińs- 
klei wikroczono da Tsinegkiang Graz 
ynięto forty w pobliżu  Tuenszens- 
cziang po Preeto stronie uforty 


fikowanych pozycyj chińskich pad 
hkiangyinem. 

Przednie straże japońskie, które 
dzisiaj rano zajęły lotnisko Tathlao, 
posunęły się dałej i znajdują się obe 
cenie w odległości 500 metrów od bra 
my Kuanghua. Inna kolnmna japońs- 
ka zajęła brame Czunysan. 

Po pięclogodzinnym ogniu artyle- 
ryjskim Japończycy zajęli fort chiń- 
ski Niuszan na jednym z przedmieść 
Nankinu. 

NANKIN (Pat). Korespondent Ren 
tera, analizujze sytuację wojsk chińs 
kich w Nankinie, dochodzi do wnios 
kn, iż obecnie, po zajęciu Wuhu od. 
wrót armii ehińskiej z Nankinu na- 
połyka na poważne trudności ponle- 
waż miasto jest prawie ceaikow.cie a 
toczone, Pozostaje tylko jedna drogs 
— przez rzekę Jangtse. 

Nastroje armii chińskiej, które 
świadczyły a wielkim zmęczeniu i de- 
zoryanizacił, w ostatniej chwili uleg- 
ły poprawie i wojska chińsk'e bra- 
nią miasta z cały zaciętością. Wycofv 
mę stę Ghińezycy pałą i niszczą wszys 
tkie zahudowania. mognee stanowić 


orig ong BĘ 1 wojsk japońskich. 


Polska nie mne! rotrzebue kolonii 
iak i Nemcy 


PARYŻ, (PAT]. — Agenc'a Havasa do | żeriami ze strony min. Delbosa. Francj.. : 


nosi z Bukaresztu, że zasadniczym rezulta 
tem rozmów min. Delbosa w Warszawie 
jest rłewątpiisnie wzmocnienie  so'uszu 
francusko-polskiego. Wizyła min. Delba 
sa w Bukareszcie ma na celu wzmocnienie 
tradycyjne! przyjażni I wspólpracy pomię 
dzy Francją a Rumunię. 


W Polsce wymiana zdań obięła szero 
kle iematy. Nowym momentem było o- 
mówienie polskich postulatów w dziedzi 
nie kolonialnej. Rozmowa na te temsiy 
nla ob'ęła szczeqóiów, ponieważ w swej 
całosch zagadnierie to nie jest jeszcze w 
tej chwili postawione. W tej tormle umiar 
kowanej I ogólne! postulaty te nie mogły 
spotkać się z jakimiś Istotnymi zastrze» 


bowiem nie mogłaby odmówić swej soju 
szniczce tego rodzaju zadośćuczynienia, 
którego w ramach oaślnego układu nie 
wzdragałaby si? udzielić Rzeszy Niemiec 
kiej. Potrzeby Polski w tej dziedzinie są 
zresztą identyczne z potrzebami o któ. 
rych mówią czynniki niemieckie. 

W związku z wysuwanymi swego cza 
su pro!eklami ogólnego paktu wza'emne| 
pomocy miedzy Francia a Małą Ententą 
iako całością anenc'a Havasa podkrećla, 
IŁ jest on o tyle nieakłualny, że pakt ta 
ki musiałby buć poprzedzony zawarciem 
ogólnego układu o wzalemna| pomocy 
m!adzv frzema kralemi Matal Esfentv — 
Jak wladonto żaś anl Jurosłnwia. ami Ru- 
munia układu takiego nia chcą zawierać. 


Obmarzniecie przyczyną katastrofy 
samo otowei w Butrarii 


SOFIA, [PAT]. — Polska komista tech 
niczna, delegowana do Bułgarii w celu 
zbadania przyczyn wypadku  samoło:u 
Douglas w górach Pirymu, po przepro- 
wadzeniu dochodzeń łącznie z kom!'s'ą 
bułgarską doszła do następujących wnio 
sków: 

Wypadek został spowodowany gwał- 
townym obmarznieciem samolotu, które 
nastąpiło w chwili wejścia samoloiu w 
strefę burzy na wysokości około 3300 m., 
a w odległości około 20 klm. na pólnoco- 
zachód od mieiscowości Petric. 

Komis'a stwierdziła łe według zapis 
ków stacji meteorologicznej na szczycie 
Musała (w w grupie gór Ryła, na wyso- 
kości 2924 m.), dnia 23. 11. br. okolo g. 
12 przechodziła przez szczyt Musała bu 
rza z klerunku zachodnio-pólnocnego fj. 
przez góry Pirym, przecinając linię loiu 
polskiego samolotu. 

Siła wiatru wynosiła okolo godz. 12 
70 kim godz. I wzrosła o godz. 13.30 do 
90 km'godz. Równocześnie wiatr niósł 
śnieg, zmieszany z deszczem przy tempe- 
raturze ciaczającego powietrza 5 st. poni 
tej zera. 

Ponieważ warunki, powodujące oblo 
dzenie, były bardzo Intensywne, jak wy- 
nika z zapisków stacji meteorolegicznej 
Musala, oblodzeniu uizsgł równocześnie 
cały samolct, wskuiek czego nie mogąc 
utrzymać się na cuwliowej wysekofci — 
(3390 m) został skłerowany przez p!'ota 
w kierunku doliny rzeki Sirumy, znajdują 
cej sie niedaleko cd sirony wschodniej 

Pilo? rie otrzymawszy komunikatu z 
Musala, nie mógł znać ani sity, ani kle 
runku wiatru, wskulek czego, odhywa:ąc 
iot na Hepo (psdsiawa chmur okoła 609 
mir.) wbrew swoim przewidywaniom, zo 
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ttal zniesiony ponad pasmo qór Pirym. 
Bezpośrednią przyczyną katastrofy by 
ło uderzenie snmołofu lewym <krzydłem 
w zbocza szczyiu Mozqowicki Rif, eo spo 
wodowało zupełne zniszczenie lewego 
skrzydła | wybudowarie lewego stłeika. 
W chwili potem samolot, po odbiciu się 
od szczytu uległ eksplozji zbiorników ben 
zynowych, czego nasiepsiwem było ro- 
zerwanie całego samolotu ra niewlefkiel 
wysozofci nad zboczem góry. 
Śmierć wszysikich 6 osób, zna!tdulą- 
cych sią w samolecie nastąpiła równocze 
śnla z eksplozją. 
CHANTEBEETT IKE SEE TEZ NEZ A 


Topierajcie pierwszą w Kraju pôt- 
dzielnię Śrzeciwgruźliczą w powiecie 


wiłeńsko - trock'm 


8.000 esywateli Haiti 
zatito na terenie S. Dominga 


PORT AU PRINCE, (PAT). Prezydeni 
repuktuki Haiti Vincent w wywiadzie, u- 
dzielonym Associated Press ośw adczył, 
iż cd października rb. co najmniej 8.00% 
obywateli Hali zabltych zostało na teryte 
tłum republiki Sandomingo. 
Prezydem dodał ił zabólstwa le nie 
egą być uważane za zajścia graniczne, 
lecz za merdersiwa. popełnione na tery- 
fernem sandomiiskim, zdała od granic, 
Prezydent zaznaczył dalej, iż rie chciał 
nadawać sprawie tej charekieru sensacji 
l że z wis%kiml trudnościami zdołano obli 
czyć Mość zabitych, ponieważ ' wszystkie 
wypadki rozegrały się wewnątrz republiki 
sandomińskiej. 


WO!'RA TRYBUNĄ 


„KURJER WILEŃSKI" 40. XII. 4937 r. 


RAB E CO DALEJ? 


Nie możemy nie zamieścić poniższego 
artykulu p. Heleny Romer-Ochenkows. 
kiej, naszej współpracowniczki, jednej z 
najbardziej zasłużonych działaczek nie 
podległościowych. której praca na polu 
kulturalno społecznym w Wilnie jest pow 
Szechnie znana. 

Drukując ten artykuł pragniemy zaz- 
naczyć, że rozumicjąc jego intencje. nie 
podzieluiny jednak poglądu autorki na 
działalność władz uniwersyteckich, kióre 
pracując w najcięższych warunkach zbyt 
wielką penaszą odpowiedzialność, by mo 
żna było ferować wyroki o ich zarządze. 
niach. nie znając dok!-dnie 
cych im okoliczności. 


1owarzyszą 
fred.). 


Gazeta codzienna powinna zam 'esz- 
tzać każdodziennie wiadomości i wyda- 
wać do zdarzeń komentarze, według 
swych przekonań. Nie zawsze jednak rea 
gowanie na fakty wyczerpuje kwestie, 
gdyż są seryjne wypadki, ciągłość zda- 
rzeń i e'mosfera pewnego naiężenia, do 
której omówienia trzeba dystansu, zgesz 
czenia faktów i spojrzenia na epizody, 
składające się na całość ideową lub oby 
czajowa. 

Ostatnie tygodnie przyniosły szereg fa 
któw, ilustrujących atmosferę moralną na 
szych uczelni. Krótko mówiąc, rektorowie 
niektórych uniwersytetów, wbrew kons!ty- 
łucji, na którą się tylekroć powoływał p 
min, Świętosławski—poddali się terrorawi, 
wymaganiom i żądaniom o ghetło. Usta- 
pili. To, o co młodzież endecka „walczy 
fa” od półtora roku w sposób bezwzględ 
ny, rozsławiając uczelnie polskie na świał 
cały, jako gniazda wybryków, to, czemu 
się opierało wielu profesorów, starając 
się przemówić do młodzieży, — to zosła 
ło usankcionowane przez władze un wer 
syteckie. Jeśli'łak się miało skończyć. po 
co trwało to tak długo? O wiele mniej. 
szkodliwe dla miodzieży, o wiele mniej u 
pakarzające dla wladz byłoby zdecydowa 
ne od razu ustępstwo | podział, Ubodzy 
studenci nie straciliby roku pracy, spole 
czeństwo nie byłoby świadkiem kap:tula 
cji rektorów po wielu uprzednich odez- 
wach i przemówieniach. Słało się | co 
najbardziej boli, zarządzenie to zostało 
wprowadzone na wileńskiej Almae Ma. 
łer, stając się odstąpieniem od zasad, gło 
szonych przez założyciela USB. Poza tym: 
rektorem wileńskim jest ksiądz, więc czło 
wiek najbardziej przernaczony przez 
swój słan: do 1) odwagi przekonań i wytr 
wałości w postanowieniach, 2) do spra- 
wiedliwości społecznej | równości chrze 
ścijańskiej, czego wyrok na studentów Ży 
dów wydany pod presją części młodzieży 
nie jest bynajmniej dowodem. 

Jaka może być atmosfera w takich u- 
czelniach. gdzie część kolegów słoi na 
wykladach, na każdym kroku będąc na 
rażona na grubiaństwa, na objawy pogar 
dy i nigdy nie wie co ją jutro czeka? A 
druga część czeka na okazję do skanda- 
lu? Czy to jesi atmosfera do pracy? Czy 


Ciche sza: 


Różne a przedziwne sposoby potrafi wy- 
należć kobieta, która łaknie męża. Oto np. 
w Bretanii panny wierzą, że ich patron saint 
Guiróe spelnia prośby panieńskie, jeśli szpil- 
ka ukiują w nos jego posąg, znajdujący się 
w Plounac'h. Sposób jest widocznie nicza- 
wudny i władza Świętego nad opornymi ka. 
walerami ogromna, skoro co jakiś czas za. 
Chodzi potrzeba gruntownego remontu dosz- 
częluie pokłutego nosa posągu. 

Piszę te na pociechy tym, którzy bołeją 
nad wysoce kulturalnym zwyczajem, paru- 
jacym w Polsce uwieczniania przez zakacha- 
cych swych imion na ścianach, posągach, 
płytach grobowych Pocieszcie się i zaprze 
stuńcie prześladowania zwyczaju, który prze 
cie dowodzi, że jednak w Polsce sporo ludzi 
umie pisać. 

La e e 

— Naprawdę, zastrzeliłeś kaugura? 

— Ban, trzeba ci było widziec, jak trze- 
pota! skrzydłami, gdym go trafił. 


. . . 

W przydrożnym lesie dwóch bandytów 
Łaczajonych oczekuje na mającego tamtędy 
Dewracac z miasta bogatego handlarza nie. 
togacizną. 

Mija godzina, polem druga, a przypusz 
Czulna ofiara nie nadchodzi. 


— Do kroćset — mowi jeden z oDrvsz 
ków — żeby mu się tylko eo złego niż sialo. 
5 . . 


— Panie psorze, czy wśród ludożerców 
Można znuleźć jaroszów? E 

— Oczywiście. Żywią się oni tylko zie 
lonymi smykanii. 


... ie 
— Żerwałaś zaręczyny z tym milym nau- 
tryriem geografii? 


— Oczywiście, straszny z niego forma- 
Usta. 


—? 
— Prredwezoraj spóźniłam się na randkę 


un kazal mi przynieść od mamy u seme 
Uspra wiedliwienie, K.J. W. 


namiętności nacjonalistyczne nie zatruwa 
ją młodych umysłów, wypierając z nich 
troską o zdobywanie wiedzy? Czy ustę- 
puiący zachciankom słudenckim rektorzy 
zasłanowili się choć chwilę, że podwa- 
żają swój autoryłet? Że od tej chwili ustę 
pować będą musieli każdym postanowie- 
niom wiecowym, bo kło powiedział a, ten 
musi i dalsze litery alfabetu pokornie wy 
głosić. Dziś uchwalono ghełio dla kole- 
gów, jułro, dlaczegoż nie? zażądają fe- 
goż dla prolesorów, i od objawów nie 
nawiści rasowej nie obroni ani sława pol 
skiego uczorego, ani zacność charakteru. 


Na tej drodze, na kłórą weszły na- 
sze uczelnie, trudno się zatrzymać przy 
pierwszym „triumfie“. Jeśli rządzi studen 
teria, ot jaka jest rola rektorów? Po cc 
biorą rząd dusz nad młodzieżą, jeśli nie 
polrafią przewodzić łej młodzieży. 


No ale stało się. Ustąpili. Poddali się. 
Jeden uniwersytet lwowski w osobie rek 
fora dr. Ku!czyńskiego nia ustąpił, nie 
wprowadził ghetta. Ten jeden utrzymał 
dawne tradycie uczelni polskich, naraża 
jąc się na szereg awantur. Należałoby, 
(rozumując logicznie), oczekiwać, że tem 
ci wszyscy, kłórzy ustąpili, wyślą do dr. 
Kulczyńskiego odezwę  polępiającą, na- 
mawiającą do usiępstwa. A cóż się dzie 
je? Wprost przeciwnie. Wszyscy rekto- 
rzy uczelni ślą do dra Kulczyńskego u- 
wielbiającą jego czyn depeszę! O tym, 
że „patrzą z daleka (o łak, z bardzo da- 
leka), na jego wytrwałe i ofiarne stanow’ 
sko w obronie prawa i poszanowania po 
wagi uniwersytetu" itp. Słowem pochwa 
lają to, czego sami nie zrobilil Znaczy: ja 
robię źle, a pana uwielbiam, że robisz 
wręcz inaczej? Jakże to wygląda? 


Nawiasem dodajmy, że jak słychać, 
zarządzenie rektora na wileńskiej wszech 
nicy nie przez całe grono profesorów zo 
stało zaaprobowane. Część proiesorów 
zglosiła na ręce rektora sprzeciw. Ale to 
"ie wyszło na szersze forum. Czemu? 
Niechby personalnie przynajmniej wiado 
mym było, jak wyglądają opinie tych na- 
szych profesorów, którym dzisiejszy stan 
rzeczy jest obcy, A tacy są. 


Oczywiście na tak wspanialym zwy- 
cięstwie nie można się zatrzymać. Więc 
od młodzieży akademickiej, a może od je 
szcze poważniejszych sfer, idzie agitacja 
w szkołach średnich. 


Jednym z najjaskrawszych I najbar- 
dziej oburzających bojkotów Żydów były 
awantury w szkole Wawelberga i Rotwan 
da w Warszawie, założonej wielkim kosz 
tem, oddanej Rzeczypospolitej przez 2-ch 
Żydów - Polaków, którzy wiele pieniędzy 
i pracy oddali Polsce. Przypomn.jmy m. 
in. że nie aryjczyk, ale Wawelberg — 
Żyd był pierwszym wydawcą taniej Try- 
logii Sienkiewicza, która dzięki temu Ży 
dowi, rozeszła się w dziesiątkach tys eg- 
zempiarzy, 


W wileńskich szkołach średnich szerzy 
się agiłacja, podająca do prasy fałszywe 
wiadomości o pełycji 300 uczniów G'm- 
nazjum Zygmunta Augusta, o ghetto law 
kowe. Na tymże terenie bryka bezkarnie 
jakaś „„Noga" (a i nie tylko „Noga'') też w 
pseudo narodowym duchu  zarażająca 
trucizną nienawiści umysły dzieci. 


Czekajmy, lada dzień posłyszymy o 
szko!e powszechnej, która uchwaliła gheł 
to czy coś w tym rodzaju. W iłalii podob 
no uczą 6—7-letnich chłopców, strzelania 
z karabinów maszynowych, widziałam tę 
potworność na ekranie. Polacy, mniej od 
ważni, czy mniej konsekwenłni, uczą ty 
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ko rozsadzać i bojkołować Żydów. Tam- 
to ma jednak o wiele większą log kę. 

U nas cały bojkot Żydów, odrzucając 
na bok antyhumanitarne, sprzeczne z kon 
styłucją, awanłurowanie się, łagodnie tra 
ktowane przez władze skandale, rob'one 
arłystce, napaści na kobiety, kupujące w 
sklepach żydowskich, ta cała ideowa ak 
cja jest bardzo nie przemyślana i bez- 
programowa. Hasło: wyrzucić Żydów. — 
Skąd? Z Polski? Dokądł Trzy miliony lu- 
dzi płacących podatki, pełniących służbę 
wojskową, wnoszących swój dorobek do 
skarbu państwa, czy ło w pieniądzach, 
czy przedsiębiorstwach, czy wiedzy, — 
tego zlikwidować nie tak łatwo; robić z 
nich nędzarzy — tło będą ciężarem spo 
teczeństwa polskiego. 

Za rosyjskich czasów nie było w o- 
czach pewnej części społeczeństwa gor: 
szego wroga od Niemców. Ani niepodleg 
łości od nich nie chcieli, ani polsk'ego u- 
niwersytetu, ani braterstwa broni. Dziś 
wątpić należy czy senfymenty Niemiec 
łak się dia nas zmieniły, ale sentymenty 
łego odłamu polskiego społeczeństwa 
ogromnie. Dziś naśladuje się hitleryzm, 
gadają o totalizmie, starają się naśladować 
system niemiecki w stosunku do Żydów, 
bynajmniej nie oriantując się, że u nas 
procent i słosunki handlowe Izraela, ina- 
czej wyglądają, -niż w Hitlerii. Endecja zaw 
sze miała programy negatywne, nigdy 
twórcze. Zawsze czemuś oponowała, coś 
chciała niszczyć, | dziś na żaden twórczy 
program w słosunku do kwestii żydow- 
skiej się nia zdobyła, tylko idzie po tat- 
wiulkiej, demagogicznej drodze propa- 
gandy „.pikietowania” sklepów i uprzyk- 
szania się publiczności. Gdy się widzi ta 
kiego draba, jak godzinami spaceruia z 
rękami w kieszeni I zaczepia przechod- 
niów uwagami, by nie kupowali u Żydów 
— nasuwa się myśl, że czy nie lepiej by 
się przysłużyć swej idei pracując, niż kon 
trolując czynności wolnych obywatel: w 
wolnej Republice, bo ta bynajmniej do 
łakich jak on nie'należy. Polityka, do któ 
rej popychają przywódcy  niedojrzałą 
młodzież, jest po prosłu samobójcza, a 
najbardziej na rękę naszym sąsiadom ze 
wschodu i zachodu, 

Siedzimy biedni, o małych dochodach 
i małych kapiłałach, o malutkich w po- 
równaniu do Niemiec uzbrojeniach, o lud 
ności w dużym procencie niepolskiej i od 
lat paru przekreślając ambicja, zasady I 
program Marszałka Piłsudskiego, meitretu 
jemy mniejszości, by z nich zrobić, coł 
Czy lojalnych, czy życzliwych obywateli, 
czy oddanych państwu? Chyba nikt nie 
sądzi, że obecne metody działania wyda 
dzą dodatnie owoce. Wszystkie represje, 
prześladowania w stosunku do mniejszo- 
ści, mają ten skutek, że 1) robota nacjo- 
nalistyczna tych mniejszości chowa się w 
cianie konspiracji, którą trudniej tropić 
niż jawne organizacje, ża 2) konsolidują 
ła mniejszości pomiędzy sobą w jeden 
wrogi I coraz bardziej rozżarty obóz lu- 
dzi uciemiężonych, co przynosi szkodę 
Polsca na arenie międzynarodowej i 
jest kategorycznie sprzeczne z duchem 
polskim i zaprzeczeniem  demokratycz- 
nych zasad. ma których powstała nasza 
Rzeczpospolita i Konstytucja, 3) że jesł 
nonsensem, bo my sami jesteśmy jaskra- 
wym dowodem, że im silniejsze prześla 
dowania, tym gorętsza miłość do swej na 
rodowości, tym szybsza uświadomienie, i 
solidarność. 

Pikiełowanie, ryki na koncertach, ob- 
rzucanie profesorów śmieciami, kocie mu 
zyki. napadanie na pogrzeby żydowsk'e 
i wybijanie szyb w bożnicach, to niemąd 
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Powrót armii napoleońskiej 
przez Wilno 


(BY 1T25-tq rocznicę) 


T, 


Napulcon podczas swego pobytu | stko, ale będziemy Polakumi* Jakoż 


w Wilnie (F€I—VII 1812) 
Komisję Rządzącą prowincjami Lit- 


wy. Miała ona ac an w rę- 
ku cesarza dla wykonywania jego wo 


li, jego życzeń i rozkazów. Z drugiej 
sirony Komisja uważając się za pierw 
szą organizację narodową na progu 
de powołania do życia wielkiego pań 
stwa Jagiellonów, a więc w imię pa- 
tiotyzmu chętnie spełniała rozkazy 
swego wvbawcy. 

A były to wymagania wielkie, 
zbyt wielkie jak na Litwę i współcze- 
sne warunki, w jakich żyła. Ządał Na 
poleon od Litwy wyżywienia wół mi- 
Klonowej przechodzącej armii oraz 
stu tysięcy wojska przebywającego 
diuższy czas w Wilnie: poza tym two- 
rzenia żywnościowych magazynów 
rezerwowych oraz wystawienia wła- 
stvm kosztem wojska w wysokości 
100000. Wymagania przerastające 
możność ich wykonania. 

Nie zrażeni trudnościami Litwini 
mówili sobie (fwardo: „stracimy wszy 


ustanowił | do końca listopada wystawiła Litwa 


w bardzo ciężkich warunkach pracu- 
jąc 19 tysięcy wojska; następnie na 
pcnaglenie Napoleona, by ekspedio- 
wano w stronę frontu żywność i pa- 
sze, oraz, by na samej Litwie przygo- 
lewano magazyny dla mającej tu ścią 
gnąć na leże zimowe armii — Komi- 
sra mogła donieść Napoleonowi, że w 
Wilnie przygotowali dla armii żyw- 
ność na 40 dni, czym Napoleona my 
$iącego już wtedy a odwrocie, bardzo 
ucieszyła. 

Zapał ogólny wprawdzie ostygł z 
powodu ciągłych rekwizycji, pobo- 
rów, nieustających rabunków doko- 
nywanych przez maruderów, jednak 
Komisja dzielnie pracując nad wy: 
pełnianiem obowiązków złożonych 
na nią przez Napoleona, starała się 
kerzystać z każdej ekazji, by zapał 
pierwotny rozuecić i pobudzić uaród 
ds wzmożonych oliar. 

Jeśli mimo wszystke niechęć na- 
«et wkradała się w serca Litwinów 
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PROF. RYBARSKI PRZYSTĄPIŁ 
DO STR. PRACY? 

w związku z trudnościumi wewnętrzny 
mi, jakie przechodzi Stronnictwo Nar., rozesz 
ły się pogioski w sferach positycznych, jahe 
ny grupa iudzi zbliżonych do prof. Kybar 
skiegu niiaia wystąpić z tego Stroanictwa i 


zgłosłć swoje przystąpienie do Stronnictwa 
Pracy. 


Z REDAKCJI „ABC“ NA KATEDRĘ, 
DO ERAKOWA. 


W związku z objęcieu. re 'akcji naczelnej 
„AGC” przez red. Głusińskiego dowiadujemy 
się że redaktor naczelny lego pisma, dr 
Waujciech Zaleski obejmuje asystenturę przy 
katedrze ekonomii w Uniw. Jagiell. w Kra- 
kawie. 


R. KOMENDANT LEGIONU MŁO 
DYCH STACHÓRSKI REDAKTO 
REM DZIENNIKA. A 

W grudniu b. r. ukaże się nowe pismo 
eodzłenne pod redakcją naczelną p. Słachór- 
skiego b. koniendanta Legionu Młodych. 


Pismo to będzie organem -Zwiazku Lewiey 
Patriotycznej. 


MONAFRCHIŚCI NIE MAJĄ 
SZCZĘŚCIA. 


Związek Monarchistów Polskich  ztożvł 
podanie do Komisariatu Rządu o legalizację 
tego Stowarzyszenia, na co Komisariat Rza- 
d: odpowiedzial oedmownie. Nie zrażeni tym 
Menarchiści odwołali się do Ministerstwa 
Spraw Wewnetrznych. jednak I tu podanie 
icl załatwiono niepomyślnie. 


ra zabawa dla niedowarzonych młodzi- 
ków. Ale co dalej? 

Trzeba choć Irochę konsekwencji. „Je 
‘Sli sę wypędza orkiestrę żydowską z cu 
kierni i wymusza na wlaścicielu, że jej nia 
będzie, to nie dopuścić Żyda ani do tei 
cukierni, ani do łeairu, ani na koncert, 
ani w ogóle nigdzie.. Wrócić do średnio 
wiecza na całaqo. Trzy miliony ludzi nia 
wviedzie z Polski tak prędko, nawet jeden 
milion nie ucieknie. Bo dokąd? A ile by 
pieniędzy wywieźli? Jaka szkodą materia! 
ną by Polska poniosła? Czy przywódcy pi 
kieciarzy stworzyli by wszystkie placówki 
opuszczona przez Żydów polskiemu prze 
mystowi i handlowi? 

Ruinować obvwałeli płacacych noda’ 
ki, nie jest dobrą usługą dla państwa, 'a 
przecie prymitywne sposoby obecne to 
maja na celu. 

Wreszcie, przechodząc z dzedziny 
materialnych spraw na duchowe, cieka- 
wym by było wiedzieć, jak rozstrzygają 
swoją, polską zasadę rasizmu studenci, do 
maqajacy się ghetta? Kła dla nich jest 
Żydem? Czy każdy kto ma nos żydowski 
i odstające uszy po babce, choć nosi p'ęk 
ne, hrabiowskie nazwisko staropolskie? — 
Czy gorliwy, wzbogacaiący naukę i myśl 
polska niechrzczony Żyd, nie maiący 
prócz krwi i wyznania nic żydowskiego. 
pracujący dla Polski? Czy jest już Pola- 
kiem taki Żvd co się wczoraj ochrzcił? 
Czy łaki, klórego rodzice to zrobilił Czy 
dla polskości i aryjskości Polaków waże 
niejsze jest bojkołowanie kilku sklepów 
żydowskich, czy wweliminowanie wszysf- 
kieno, co dość pokażna ilość notorycz= 
nych Żydów wniosła do umystowości, li 
łerafurv i nauki polskiei? | moża do psy- 
chiki? Bo wszak fo Żvdzt mają w swych 
zasadach ta'mudvcznych ,.oko za oko, zęb 
za zab", a nałomiast chrześcijanie: — 
„miłujcie się społecznie i dobrze czyń 
cie t'm. którzy was nienawidzą”. 

Wychodzi więc jakoś na to, ża ci, co 
najwięcej się rzucaja na Żydów, słucheja 
żydowskiej zasady religijnej, a nie chrze 
ścijańskiej... ź 

Ale nad tymi psradoksami nie mają cza 
su się zastanowić ci, co wałesaja się po 
ulicach koło żydowskich sklepików... a 
szkoda. 

Hel. Romer. 


ia 


i zmeczenie z powodu nieustających 
obciążeń ponad miarę, to jednak po- 
nad wszystkim górowała wiara, prze 
świadczenie w jaśniejącą na wścho- 
dzie wielką gwiazdę Napoleona. 

Nie wiedzieli mieszkańcy, że Na- 
poleon zanim doszedł do stolicy Ro- 
sji, krwawo musiał okupić każdy wa- 
żniejszy punkt na drodze, a niekiedy 
przepłacić nawet przegraną. Napole- 
on bowiem nie chcac zmniejszać wia- 
tv wszystkich, którzy byli poza fron- 
tem w swoją wiełkość, a wiedząc, że 
tym tylko zatrzyma ich w zupełnym 
dlu siehie oddaniu — nie przysyłał 
żadnych niepomyślnych wiadomości 
z pola watki. 

Dnia t9;siernnia Kurier Litewski 
oznajmiał o wielkiej nroczystości, ia 
ka odbyła się w Wilnie dnia 15. VIII 
z racii Święcenia imienin cesarza 
„Od dawna Litwini zazdrościli swej 
braci z Księstwa tego szczęścia. że mo 
«li swobodnie ebchodzić święto Na 
poleona. Wezora spełniły się nasze ŻY 
czenia. Na brzegu Wilii zabrzmiały 
te same okrzyki radości. które od lai 
5 rozlegają sie nad Wisłą. Prezvdent 
miasta, Michat Romer w goracej na 
trzotycznej mowie wypowiedzianej na 
uczcie wvprawionei przez municypał 
ność miasta. pobudzał Lilwinów da 
wytrwonia. Ażehv obywatele wileńs 
(w šta} sie godnvmi swoich orzod 
ków i Napoleona”. 

W Wilnie przebywał wyznaczony 
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DOWNI 


DYREKTOR KONCERNU NAFTO 
WEGO AGITOWAŁ ZA.. STRAJ 
KIEM CHŁOPSKIM. 


Jeden z czynnych działaczy Str. Ludowe 
go, adwokat dr. Stanisiaw Tabisz, po dorę: 
czeniu mu aktu oskarżenia za udział w straj 
ku chtopskim, został prze /ieziony z lwow: 
skich Brygidek do więzi. lua w Czortkowie, 
gdzie odbedzie się rozprawa przeciw niemu 
przed Sądem Okręgowy . Adwokat dr. Ta: 
bisz przebywa już piąty miestąc w więzieniu. 
Kompetentne władze nie ":odz'ły się na 
zwolnienie adw. Tabisza za kaucją. Adwokat 
Tabisz jest b. dyrektoren koncernu nafto- 
wego „Małopolska* i posiada doży majątek, 
c» nie przeszkadzało mu uprawłać agitacji 
za Btrajklem chłopskim. 


MORACZEWSKI NIE PÓJDZIE 
NA ZAMEK. 


Jak nas informują ze . ródeł autorytaf, w. 
nych, przewodniczący ZZZ, b. premier Mo- 
raczowski. nie uda się na Zamek, © czym 
ostatnio pisano. 


KTO WSZEDŁ DO KOMISJI 
UGODOWEJ UNDO? 


W związku ze zbliżającym się hongresem 
ukraińskiej partił UNDO, powołana została 
do życia specjałna komisja, która ma za za- 
danie uzgodnić sprawę wvboru "nowych 
władz partyjnych. Trzeba zzznaczyć, że do 
komisji tej weszli przedstawiciele obu zwał. 
czających się grup Unda w składzie: wire- 
marszałek ludryj, posel Celewicz. ks. prałat 
Kunicki, pos? Witwicki, pos. iżuźmowicz I 
ur D. Lewicki. 


PROGRAM ZJAZDU WICI“. 


Tegoroczny ogóélnopolsk’ walny zjazd ñe- 
lerntów Zwiazku Młogzleży Wiej:k'ej R. P. 
„Wici“, zwołany do Warszawy, który rów- 
nocześnie obchodzić bedzie 25-leci orsani. 
zreji ruchu młodzieżowego, odbedzie mle w 
diżei sali Tow. Higlenicznego, przy ul. Ka- 
rowej. 3 

Porządek dzienny ziauzdu jest następują- 
cy: 1) Uroczyste otwarcie zjazdu norieznne 
z 25-leciem ruchu m'odzieży wlejskiej: 2) po 
witanie zjazdu przez nrzedstawiricji zanro- 
szunych orzanizacyj: 3) rdczytanie I przy ję: 
cie protokółu z noprzedn'e"o zjszdu: 4) spra 
wozdsnie orranłzecyjno-rzeczowe | knsoweg 
6) ustolenie komisvj ziszdowych | ohrady 
w komisjach: 6! speawozdznie z pree komi- 
syi — uchwalenie wniaskówe 7) wybory pre 
zesa i członków zsrzadu rłówne”o 1 komisji 
rewizyjnej; R wolne wnioski; M z*kończe- 
vie zjazdu. Uczestnicy zjazdu będą kurzysta 
M ze zniżek kolejowych. 


CO UZYSKALI KOLFJARZE? 


W czerwcu b. r. Zjednoczenie Koletowe 
ców Polskich wystosowało do Prezydium 
Rody Ministrów memoriał w lieznych sprae 
wach, dotyczacych pracy I bytu kalejarzy, 
Sprawy te przekazane zostały Ministerstwu 
Komunikacji. które na memoriał udzieliła 
odpowiedzi, Tak wee dowladuiemy, się że 
sprawa zwolnieni» p'ac nracawników nrzed- 
siebiorstwa Polskie Koleje Państwowe od 
podatku speeialne"o jest rozważena łacznie 
ze snrawą uly w stosowaniu da tero nodate 
ka. Dalej. odpowiedź na memori”ł podołe da 
władomości, że Ministerstwo Komunikae li 
rozvstruje rbeenie możliwość przyznaeia do 
datków siużkowych pracown*kom służby wy 
kanawczej. Poza tym risktóre Sprawy ra- 
warte w memoriale przekazare zostały Min. 
Skarhu I odpowiedź na nie jeszcze nie na: 
doszła. 


BOJKOT SKEEPÓW ŻYDOWSKICH 
W WARSZAWIE 


W związku z nadchodzącymi świętami 
Rażiso NaroTzenia | wzmocniona frekwen- 
cj} kupujacych roznoczeło (5 w Warszewie 
1 okolicech nodmie'skich rikietowonie stla. 
pów żydowskich przez oddziały gren ONR. 
owskieh. W cstrvm gzere”u miejse Aosz'o do 
zakłócenia spokoju publiczneso, który zos'ał 
gnreżyśele przywrócony przez organy pe'i» 
cyjne. Z 
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Piisndskieao 2, tel fon 26 27 
Cany konkurencyjne. Waga s waran owana 


| przez Napoleona Minister Spraw 7a- 
| granicznych, Ks. Bassano. Na jego rę- 


ce przesyłał Napoleon biuletyny z 
frontu. Po morderczej bitwie pod Mo- 
żajskiem zawiadamiał Bonaparte o 
swoim zwycięstwie: „Pole bitwy było 
prześliczne, czego oczywiście Ks. 
Bassano nie omieszkał rozpowszech- 
nić wśród licznie zgromadzonego u 
siebie towarzystwa. 

Wiadomość o wejściu Napoleona 
do Moskwy. Wilno obchodziło uro. 
czyście. śpiewając po kościołach: „Te 
deum laudamus“. Bassano wywdzię- 
czając się za to wilnianom, wyprawił 
bal. On jeden ukrywał na tym balu 
vod pozorną wesołościa nienokój — 
wiedział. ile kosztowało Napoleona, 
wejście do Moskwy i wiedział o jej 
spaleniu. 

Od tego czasu odbierał Ks. Bassa: 
no wieści coraz groźniejsze, a musiał 
je pozorować uśmiechem i sztucznie 
okazvwaną radością. bv nikt*snie wy- 
czytał z jego oblicza rozgrywających 
się w rzeczywistości losów napoleoń- 
skich. Licznie »rzebywaiacy w Wil 
nie przedstawiciele państw zagrani- 
rcznych, nazwani później przez Napo- 
leona zgraja szciegów. pilnie obser- 
wowali Ks. Bassano. cheac wyczytać 
7 iego twarzy nadeszłe wieści 7 fron- 
tu. $ 
Dopiero we wrześniu otrzymało 
Wilno pierwsza wieść prawdziwą ł 
tragiczną. Dowiedziana się, że niedn- 


Śądząc z głosów prasy, Niemcy okre- 
flily już zgrubsza swe aspiracje kolonial- 
ne: Kamerun, Togo, Kongo, Angoia. Sto- 
wem potężny :zmał Afryki Ekwatfori ilnej 
podlegającej obecnie Anglii, Francji, Bel- 
gii i Portugalii. Nie ma wzmianki natomiast 
o innych przedwojennych posiadlościach 
niemieckich, jak: część Nowej Gwinui, Ka 
roiiny, archipelag Bismarcka, Kiao-Czao, 
Uganda, pozosłających pod władzą Japo- 
nii bądź Anciii. Jek podaje prasa, okolicz 
ność ta tłumeczyłaby się racjonalną chęcią 
posiadania koionii „w jednym kawałku”, 
skomasawanych, a rie rozrzucon,ch — 
jak tło miało miejsce przed wojną świato- 

wą.-= po wszysikich niemal częściach 
bwiała, co wymagaio znacznego rozprosz- 
kowanip sil dla ich obrony. Jak wykazało 
doświadczenie, jeden tylko Kamerun zdo 
łał sią długo bronić przed przeważają- 
cymi siłami przeciwników.eReszła kolonii 
zamorskich wpadła łatwo, niby dojrzałe 
liiwki, w paszczękę wrogów. 


KAMERUN. 


O iie by przeto udało się Niemcom od 
zyskać swój dawny Kamerun, poszerzony 
znakomicie o wielkie obszary sąsiednie, 
ło blok taki zarowno pod względem go- 
spodarczym jak poliłycznym  stanowiłby 
dla melropolii wartość bez porównania 
większą niż piękne lecz odległe i mało wy 
dajna wysepki Polinezji czy mające teore - 
łyczne tylko znaczenie skrawki na Dale- 
kim Wschodzie w rodzaju Kiao-Czao czy 
innego Macao. Niemcv dobrze rozumieją 
twój interes. 


AORZYS-. 


O korzyściach gospodarczych kolonij 
rozwodzić sią iie irzeba. Zna je każde 
dziecko ze szkoły powszechnej, każdy 
czytelnik popularnych wydawnictw L. M. 
I K. Na drodze merskiej z Hamburga, Lu- 
beki, Stralsundu czy Szczecina do-Kame 
runu i odwrotnie krżyżowalyby się dwa 
istotne w gospodarce każdego kraju prą- 
dy: surowce (kawa, złoto, kość słonio- 
wa, guma, orzeszki koli, owoce tropikal- 
ne) | i fabrykałty. Karayik! z emigracji były 
by w danym wypadku raczej problematy 
czne, ze względu na trudny do zniesienia 
dla Europejczyków klimat. Korzyści natu 
ty moralnej, prestiżowej — wielkie. 


ZAGADNIENIA WCIĄŻ AKTUALNE. 


Zdawałoby się, że w dobie dzisiejszej, 
w XX wieku problemy kolonialne należą 
do kałegorii problemów  wyczerpanych. 
Glob ziemski (jeżeli nia liczyć obu biegu- 
nów i brazylijskiej puszczy w dorzeczu 
Amazonki) zosłał już przecież gruntownie 
| aja wę wzdłuż i wszerz, ziemie, ja 
kie tylko były do zagarnięcia — zabrane, 
stery wpływćw — podzielone, mandały 
=- przekazane. Zdawałoby się, że kolo- 
nialna ekspansja państw eurczejskich, za 
początkowana gdzieś hen w bohaterskiej 
epoce wielkich odkryc geograficznych 
Kolumba, Vasco de Gamy, Magellana, 
wielkich podbojów Pizęrra czy Corteza 
czy jermaka, konłyntowana później przez 
korsarzy - admirałów w rodzaju Francisz- 
ka Drake'a czy podróżników na wielką 
skalę a la Cook czy Bougainville, wykoń 
czona wreszcie przez ekspioatorów takiej 
miary jak Livingstone czy Stanley rzekła 
swe ostatnie słowo już w słuleciu ub, — 
Tymczasem tak nie jest. 


ZMIENNY STAN POSIADANIA. 


Jakież to fluktuacje widzimy w historii 
władztwa kolonialnego na przestrzeni kil 
ku zaledwie wieków! Linia papieża Alek 
sandra Vl-go, rozgranmiczająca zamorskie 
fereny ekspansji Hiszpanii i Portugalii oka 
zała się wielce krótkotrwała, Olbrzymie, 
ELT T SP ITIR E A TWE TEE CH WPP ZZ REKA WEG KIRT KRET EET 


wao uformowany pułk gwardii litew- | pieniądzach od ludności, by zakładać | bvt ś isłymi pogłoskami 
| nie w.edziało o faktycznym stanic ar- 


bogałe obszary monarchii hiszpańskiej ry 
chło rozleciały się pod uderzeniami An- 
glików i Holendrów, podobnie zresztą jak 
n ezmierne kolonie poriugalskie nad Ocea 
nem Indyjskim, z których dziś Poriugal- 
czycy poszc ycić się mogą bodaj tylko 
maleńkim Macao w Azji i Angolą w Afry- 
ce. Amerykańskie posiadłości Francji też 
nie wytrzymały nacisku historii. Francja po 
welowała ło zreszłą sobie w Afryce pół- 
nocnej I równikowej, jako taż w Indochi- 
nach, głównie dzięki premierowi Fer- 
ry'emu, przezwanemu z tego powodu urą 
gliwie „Torkińczykiem”. Wówczas (po 
wojnie prusko-irancuskiej) nie docenieno 
jeszcze we Fróncji znaczenia odległych 
kolonii, 


PARCELACIA AFRYKI. 


Druga połowa ub. 


il 


puy 


Na mapie widzimy dawne 


stulecia stala się ! 


„KURJER WILEŃSKI” 46. XM. 1937 r. 


UN 


okresem pareelacji kolonialnej Afryki po- 
między Francją, Anglią, Wiochemi, Niem 
cami, Belgią, Porlugalią i Hiszpanią. Dzię- 
ki ofiamym, eksploatalorskim trudom wspo 
mnaianego już Livingsłone'a, Słanley'a 
oraz innych niestrudzonych podróżników 
jak Mungo Park, Pinto, Wissmann, Mar- 
chand, Emin pasza (Edward Schnitzier). 
Ciapperton, Arnot i t. d. „„Czsrny Ląd” od 
słonił swe tajemnice i definitywnie ta- 
lit pod opiekę białych. Jeżeli chodz} o 
Niemcy, ich afrykańskie zdobycze dałują 
się z epoki Bismarka, który umiejętnie po 
pierał prywatną i handlową inicjatywę ko- 
lonialną ludzi tak energicznych | obrot- 
nych jak Karol Peters, Lideriłz czy 
Schnitzler. Byli oni niemieckimi Cecil Rho 
des'ami, pionierami, rozszerzającymi grani 
ce swej ojczyzny w dziewiczych dżun- 
glach Czarnego Lądu. New. 


kolonie Niemiec (w kolorze czarnym), a mianowiclę 


Togo | Kamzrun, które teraz znadują się w rękach Anglii i Francji, Tanganikę (daw 
niej niemiecka wschodnia Afryka), nad którą ma mandat Anglia, Ruandę I Urun- 
di, obecnie w rękach Belgii | wreszcie niemiecką południową Afrykę, która dziś 


włączona jest do Unii Południowo-afrykańskiej. 


W rogu mapy znajduje się w lej 


samej skali obszar dzisiejszych Niemiec. 


7e Spraw nauczycielskich 


Konferencja nauczyc eisxa w Karaciszkach 


Różne bywają konferencje na świecie: 
uzbrojcniowe, rozbrojeniowe, interwencji i 
n.cinterwencji i t. d. 

Konferencje takie bywają głośne, mówi o 
nich — cały świat. 

£ą jednak konferencje ciche, spoko:ne, 
bez dziennikarzy, „kiniarzy”* i mikrofonu 
Taka lo właśnie konferencja odbyła się 7 
b m. w szkole im. Marszałka J. Piłsudskiego 
w karaciszkach, (w kiórej wzięło udział 25 
osób, należących do XVII rej. nauczyciel 
skiego w pow. wileńsko-trockim), pod prze. 
wodnietwem kier. szkoły w Landwarowie p 
Fig ckiewicza. Obecnym też na konferencji 
byi insp. szkolny obwodu wileńskiego p. Ga 
węcki. 

Tematem konferencji była lekcja w kl. 
Iv — wzbogacenie słownika u dzieci, którą 
poprowadził kier. miejscowej szkoły p. Buc- 
ki. 

Ciekawy, mówiony referat na powyższy 
temat wygłosił p. Rybnik, naucz. z Rykont. 

W dyskusji została poruszona ciekawa 
sprawa „zapasu“ słów u dzieci, przez naucz. 
Nowickiego z Ludwinowa. Podał on, że dzie- 
ci miejskie przychodzą do klasy pierwszej 
s pięcioma tysiącami wyrazów, a opuszczają 
szkolę (siedmiokłasową powszechnąj z pięć- 
dziesięcioma tysiącami. Jak jest u nas na 
«si, trudno o dokładniejsze cyfry. Wymie- 
miano (p. Borkowski z Waki Kowieńskiej, 
p Czerniak z Dobrowoli, p. Horodniczanka 
t Ludwinowa, p. Chwastkówna z Jaczan, p. 
Masłowski z Zawias i niżej podpisany ze 
Skorbucian), że liczby te zaczynają się praw 
dopodobnie od... pięciuset, a kończą się po 
oj uszczeniu szkoły (czterech klas) na pięciu 
tysiącach. 

P. insp. Gawęcki polecił nauczyciełstwu 
rwracać większą uwagę na wyrazistość czy- 
tania (raczej wolnego), £ uwzględnieniem 
znaków pisarskich, akcentowania itd. Odno- 
sł się to zarówno do prozy, jak i mowy wią- 
zanej (wierszy). Następnie zwrócił się do 
wazystkich z apelem czynniejszego udziału 
w akcji popierania budownictwa szkół. 

P. inspektor żywo tnteresował się stanem 
konserwacji nowego budynku szkolnego im. 
Marszałka Piłsudskiego (a jest ich w powie- 
cie 19), oglądając go skropulanie zewnątrz 
it wewnątrz. 

Po krótkiej herbatce kołeżeńskiej (skład 
kowej) wszyscy udali się do swych domów. 

Ja ruszyłem do Zawias, gdyż chciałem 
zchaczyć tam nową szkołę (też im. Marszał: 
ku) i przy okazji złożyć wizytę pp. Masłow. 


Dziwaczne zbiory sztuki na Węgrzech 


Węgry posiadają liczne cenne prywatne 
zbiory. Keprezentowane s} wśród nich wszyst 
kie rodzaje sztuk pięknych i to niejednokrot 
nte przez niczwykie tenne okazy, Między po 
ważnymi zbieraczami sztuki jest jednak kil 
ku, którzy ograniczają się do gromadzenia 
pewnych niezwykłych „specjałów“. 

Ale nawet I między tymi „niezwykłościa 
mi' można niekiedy znaleźć b. interesujące 
kalekcje o kulturalno - historycznym znącze 
niu. I tak np. hotelarz Fryderyk Gliick posia 
da starannie dobierane sztućce stołowe, 
wśród których podziw wzbudzają wspaniałe 
okazy najczystszego baroku. 

Znani byli jako zbieracze zawiadomień o 
śmierci trzej uczeni: prof. uniwersytetu Bal 
ligi, historyk Geza Nagy ł bibliograf Józef 
Szinnyey. Zbiory ich są cennym materiałem 
pomoeniczym dla historyków, w szczególnoś 
ci zaś dla genealogów, gdyż czasami związki 
między rodzinami i rodami dadzą się ustalić 
jedynie tylko na podstawie tych zbiorów. 

Były lekarz nadworny kilku księżniczek 
z rodziny królewskiej, dr. Stein, znany jest 
jsko zbieracz naparstków, przyczym kładzie 


głównie nacisk na dokładne określenie po. 
chodzenia (może naparstek stanowił ' wlas- 
ncść jakiejś kobiety?) jak również na arty- 
styczne wykonanie swoich zbiorów. 

Kulturalno - historyczną wartość posiada 
zbiór bucików pani Krasznay, w którym znaj 
duje się obuwie najrozmaitszych ludów świa 
ta 

Fajka należy na Węgrzech do najuluhień 
szych przedmiotów zbieraczy. Najbogatszą 
lego rodzaju kolekcję liczącą około 700 sztuk 
pe siada b. minister sprawiedliwości, Stefan 
Barczy; są między nimi kunsztownie zdobio 
ne fajki, rękami najsłynniejszych mistrzów 
włoskich, austriackich I węferskich. 
Baronawa Dora Groede? posiada przepiękny 
ubiór lalek, liczący ponad 300 sztuk. Zbiór 
len uzupełnia artystycznie wykonany pokój 
dl» lalek jak również odpowiednie naczynia 
kuchenne. 

Znaczenie kulturalno « historyczne posia 
da także zbiór groteskowych figurek barono 
mej Skerlecz. Są tam całe serie z fajansu. 
bronzu, szkła, kości słoniowej i drzewa, a 
wśród nich cenne rzadkie okazy: jeden tylko 


skiej pod dowództwem Kononki zos | olbrzymie magazyny rezerwowe. 


łał rozbity przez Rosjan pod Słoni 
mem. generał ranny z 14 oficerami i 
217 szeregowcami dostał się do nie 
woli; 50 tysięcy przeszło złotych, znał 
dujących się w kasie wpadło w ręce 
nieprzyjacielskie. Rozbitkowie ścią 
gajacych do Wilna nieśli z sobą pos- 
trach, zwąlpienie, żałobę dla wielu 
rodzin litewskich. 


Przegrana uezyniła fatalne wra 
tenie na mieszkańcach, tym bardziej. 
te uświadomiono sobie zbliżanie się 
już nie lotnych oddziałów kozackich 
ale stałej armii rosyjskiej. Nadcho- 
dziły wieści grożne, że Czyczagow 
wdzierał się w głąb Litwy, zajął część 
departamentu grodzieńsk. — przed 
oczami mieszkańców stawała groza 
powrolu rządów rosyjskich. W za- 
mieszaniu drobne oddziały kozackie 
krążące koło Wiln' brano za przed- 
nia straż nieprzyjacielską; w dodatku 
Niemcy rozsiewali błędne pogłoski o 
zajęciu przez Moskali Grodna 
wszystkie te wiadomości, spadające 
na Wilno niespodziewanie i nagle wv 
wałvwałv panikę w mieście, zamyka- 
no rogatki, trzymano w pogotowiu 
na ulicach i płacach wojsko. 


Gwiazda Napoleona zaczynała ga- 
sNnĄĆ. 

Od cesarza zaś szły alarmujące 
rozkazy, by ściągać nowe ofiary w 


Tymczasem tutaj znaczenie Komi 
sji Rządowej malało z dnia na dzień 
Zapał zgasł, odezwy, mowy patrioty- 
czne nie skutkowały. Nie wielu tylko 
wypełniło swój obowiązek, ale już 
bez wiary i z rezygnacją. Dowóz żyw 
ności do Wilna przecinały bandy ko- 
zackie, Jednocześnie Czyczagow roz 
rzucił po kraju wielką ilość proklama 
cyj, zapowiadających karę śmierci 
na tych. którzy stanęli z bronią w rę 
ku w obozie napoleońskim przeciw 
Rosji: „Burzący się Polacy. Jest jesz 
cze czas wyjść Wam z tych błędów, 
wciągających Was w Konieczną zgu 
be“. 

16 listopada Czyczagow zajął 
Mińsk, by przeciąć odwrót armii na 
poleońskiejj Komunikacia od tego 
dnia między frontem, a Wilnem usta: 
ła. Wysłani kurierzy nie dochodzili 
du miejsca swego nrze?naczenia. Ks. 
bassano przeżywał w Wilnie bardzo 
ciężkie dni. 

Udało się wreszcie obywatelowi 
4bramowiczowi dotrzec da Napolea- 
na 27 listopada i to właśnie w czasie 
odwrotu przez Berezynę. Wrócił do 
Wilna akurat tego wieczora, kiedy 
Ks. Bassano dla ukrycia własnego nie 
pokoju znajdował się na balu, udając 
swobodę i wesołość. 


Dotąd Wilno poza ogólnymi, niez- 


właściwie 


mii napoleońskiej. Pojawienie się 
„odczas balu Abramowicza — świad- 
<a klęski berezyńskiej i wiadomości. 
jakie przynosił o powracającej bez- 
ładnie armii — okropne wrażenie u- 
czyniły na obecnych. Sale po kilku 
minutach opustoszały zupełnie. Pomi 
mo wielkich kar i zapowiadanvch 
"rzez władze francuskie wyroków 
śmierci za rozpowszechnianie wiado- 
mości o klęsce Wielkiej Armii — ca- 
te Wilno nazajutrz wiedziało o Bere. 
zynie. 

Tymczasem w obozie na froncie 
w nocy z 6 na © grudnia Napoleon w 
największej tajemnicy opuszczał ar- 
mię. zostawiajae roznarzadzenia i o- 
biecując nowrócić z 300.000 nową ar- 
mia. Omingł Wilno, zatrzymuiac sie 
tviko na przedmieściu kawieńskim 
Ala zmianv koni i pośsiesz*?ł w stronę 
Warszawv, Odiazd Nanoleona nie 
dat się utrzymać w tajemnicy. Dezor- 
gantzasia ogarneła nawet naiłepsze 
nutki, Dla tych żołnierzy pozostałych 
jeszcze przy życin. pobitvch, przemar 
sriętych, zełodniałyvch. Wilno zdawa 
ła się być ziemią obiecana. 


(D. e. n.) 
A. Koyszkowsh: 
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podobny zbiór może rywalizówać z wymie 
nitcnym, a mianowieie zbiór znanego angiel- 
skiego artysty operetkowego Berry. 

Poza wymienionymi tutaj okazami. które 
tvorzą całe kolekcje, jest jeszcze wiele niez 
mykłości, które są przedmiotem pożądania 
wągierskich zbieraczy. I tak np. pewien 
ksiądz posiada próbki win w maleńkich hu 
teieczkach, z wszystkich krajów na Świecie, 
produkujących wino i z każdego roku. Pa- 
aori wyznania reformowanego znów znany 
jest jako zbieracz nut na flet wyłącznie wę 
g'erskich kompozytorów. 

Naturalnie i zabobon posiada swój odręh 
ny knit zbierania i tu nałeży wymienić zhiór 
prodków końskich, ważący kilkadziesiąt kila, 
będący własnością pewnej damy z Budapesz 
tą gdyż € wedle węgierskiego przesądu, pod 
kowa ma przynosić szczęście. 

(St. OL) 


skim, nauczycielstwu. Zapomniałem e tym, 
Że w Zawiasach — już pas graniczny. Na 
stacji dyżurny patrol spytał mnie o przepust 
kę, której nie miałem. Legitymowałem się 
czym tylko mogłem (nie chcąc „spacerować” 
dr strażnicy odległej o kilometr), a na pyta: 
vic patrola: na kogo z szarży wojskowej w0- 
gę się powołać, odrzekłem — na starszego 
kanoniera Sz. (tu wymieniłem dokładny ud 
res). Patrol w śmiech, ale jakoś pnścił muie 
de szkoły, która się mieści o 200 mtr. od 
| dworca. 

Kol. Masłowski pokazuje mi (świecąc ła- 
turkę) nowy lokal, w tc K. O. P, umeb. 
tewał jedną z klas. Z zazdrością patrzytem 
na te wygodne 2 osob. ławeczki malowane 
na katedrę „profesorską” z wygodnym (fote: 
lem, na ładuą szafe, na ogronne liczydła, 
na piękne, olbrzymie portrety i inne czeczy, 
Piękna też, artystycznie wykonana 041ax8 
KOP-u, wisi tam na ścianie. 

W ogóle miło jest oglądać, chociaż na 
starsze już lata nauczycielskie, te wyzodne, 
powe budynki szkolne, będące stmażnicami 
rzszej kuliury na granicy. Jaa Hopkan. 


|=" (o sią dziele 
z kr. Wielono!sta? 


List hrabiego Józefa Wielopolskiego, 
którego żona przebywa już od 5 miesięcy 
w więzieniu w Berlinia, skierowany do 
kanclerza Hitlera. pozostał do dnia dzisiej 
szego bez odpowiedzi, chociaż prośba 
została zgłoszona w początkach listopada. 
Obrońca osadzonej w więzieniu w Moabi- 
cie hr. Wielopolskiej udwokat Gustaw Bej 
lin wyjeżdża za kilka tygodni ponownie 
do Berlina w celu interweniowania u 
władz niemieckich o przyśpieszenie pro- 
cesu. 


Buszmeni zabiegają 
o rezerwat 


Depułacja Buszmenów, pierwotnych mie- 
szkańców Afryki, którzy żyją jeszcze w 
pał.-zachodnim zaką!ku tej części świata, 
przybyła do Kepszładu w celu domagania 
się od Rządu Południowo-Afrykańskiego, 
aby przyznał im rezerwat. Na zdj. współ- 
uczestnik dapułacji ze swym dzieckiem, 
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Emil zZegadcłiowicz chory 


Emil Zegadłowicz zachorował ciężko w | przewieziony zosłał pod morfiną do te- 
Gorzeniu Górnym, gdzie zamieszkuje, | | karza, 


Haussa na rekordzisiów sportowych 


Panuje obecne w Hollywood moda na 
rekordzisłów w sporcie, O!o znowu ćwóch 
z nich Glenn Morris i Eleanor Holm zosta 
lo porwanych dla odegrania ról głów- 
nych w filmie „Odwet Tarzana”, 


W podobny im sposób odbylo się 
„porwanie” Soni Henie, Ta ostatnia nieda 


wno zorganizowała w Hollywood trupę 
zawodowych łyżwiarzy, złożoną ze 100 
osób. Ten „cyrk” $onii ma produkować 
się w całej Ameryce. Widzieliimy go już 
w pierwszym fiimie Sonii Henia p. t „Je-- 
dna na milion" i wkrótce zobaczymy zno 
wu w drugim fiimie królowej lodu p. & 


„Thin ice” (Cienki lód). 


Najstarsza katedra węgierska 


Kongres Eucharystyczny, który połączy | łehervar. Budowa ta dawno rozsypała się 


w Budapeszcie w r. 1933 wiernych z całe- 
go świała, zwrócił uwagę na Węgry. kió 
re już przed blisko tysiącem łat były przed 
murzem chrześcijaństwa w Europie i ufrzy! 
mywały się na tym posterunku w krwa- 
wych bojach wytrwale przez setki lat. W 
nawiązaniu do Kongresu o!warty będzie t. 
zw. rok św, Słełana, poświęcony pamieci 
pierwszego chrześcijańskiego króla Wę- 
gier, święłego Słelana, patrona 'ego kra 
lu. On fo lud swój nawrócił na chrześci- 
'aństwo, W owych odległych czasach dzi 
siejsze niewielkie miasio, leżace 60 km 
na południe od Budapesztu, Szekesfeher 
var, było stolicą i miastem koronacyjnym 
młodego księstwa. Św. Slefan: uważał za 
jedno ze swoich najważniejszych zadań 
pozosławić ziomkom zewnętrzny, pełen 
wyrazu znak nowej wiary i w tym celu 
polecił wznieść wielką bczyliką w Szękes 


w prech. Jednakże z fundamentów, jakie 
niedawno łemu odkopano, widać dokłed 
nie, że musiała to być jedna z najwięk= 
szych katedr owego czasu a odnalezione 
rzeźby wskazują na ło, że musiała być tak 
że przepięknie ozdobiona. Szekesfehervar 
było w ciagu 5 stuleci miastem koronacyj 
nym Węgier, aż do czasu kiedy Turcy opa 
nowali kraj, W wa!kach z najeźdźcami zbu 
dzono jeszcze 4 inne wielkie kościoły — 
przechowały się bowiem o nich wiadsimo$ 
ci, a liczba ich ze względu na bardzo ma 
łe miasteczko ówczesne, wskazuje na naj- 
głębszą religijność mieszkańców tamtych 
czasów — oca!ał zaś tylko jeden, t. j. koś 
ciół św. Anny. Po oswobodzeniu kraju po 
częto odbudowywać kościoły % ich daw- 
nej wspaniałości, a wiele z nich przetewa 
ło do dnia dzisiejszego. $1. OL 


„KURIER WILEŃSKI” 10. XIL 1937 r. 


3S0 milionów złotych jako minimue: przysziega oiar Analfabetyzm, 
bezrobocie, nędza na wsi — na konferencfi gospodarczej z udziałem 


Na konferencji gospodarczej w dn. 
1% b. m. w Wilnie przedstawiciele 
Ziem Północno- Wschodnich zreferu- 
ja p. wiceminisirowi Kwiatkowskie- 
mu i członkom rządu naibardziej pa 
lące zagadnienia ekonomiczne tych 
terenów i będą starali się przekonać 
samych słuchaczy, dysponujących kre 
dytami i ulgami wszelkiego rodzaju. 
że dla rozwoju uu Po ziem 
naszych._realizacja zaprojektowanych 
luwestycyj i ulg jest potrzebą koniecz 
Dy i pilną. Wysunięte hędą postulaty 
zarówno w dziedzinie inwestycyj pub 
licznych jak i A'ywalnych w szer 
szym zakresie. Znaczna część ich nie. 
jednokrotnie już była poruszana w 
memoriałach, składanych nie raz rzą 
dowi i dość często bvła omawiana na 
łamach naszego pisma. Na niedziel. 
nej konferencji będą one znowu poru 
Bone w skorygowanym planie inwe- 


dc warunków i możliwości dnia bie- 
łącego, a co najważniejsze dla nie- 
których dziedzin będzie to program 
minimalny, wyjęty z programu ob- 
szernego, którego realizacja, jak do- 
tychczas, leży w sferze  nieziszczal- 
nych marzeń. 

Na konferencji zostanie także po- 
ruszona sprawa dorobku gospodar- 
czego Ziem  Północno-Wschodnich. 
|rzeba przecież dowieść, że nie tvlko 
umiemy  kołałać e dotacje, ulgi i 
wsparcia, lecz także i umiemy dobize 
wykorzystywać ku pożytkowi tych 
ziem przyznane sumy. 

Zestawienie stanu posiadania w 
chwili odzyskania niepodległości z 
jednej strony, dorobku w ciągu ostat 
nich kilkunastu lat z drugiej i wresz- 
cie wskazanie na konkretne braki — 
to wszystko pozwoli na sprecyzowa- 
nic i dobitne uzasadnienie poszczegól 


sycyjnym. w planie dostosowanym 1 nych wysuwanych projektów. 


Dragi 


Było na Wileńszczyźnie 230 kim 
dróg hitych, w Nowogródczyźnie zuś 
zaś więcej, bo 500 kim. W miastach 
| miasteczkach bruków mieliśmy po 
wojnie w obu województwach zaled- 
wie 380 kim. 

Dziś mamy w obu województwach 
4 200 kim. dróg bitych. Przybyło po- 
Dad 3 tysiące klm. Jest to. trzeba 
przyznać, dorohek ogromny, jeżeli się 
zważy. że kredyty przyznawane na 
ten cel nie były zadawalniające w naj 
mniejszej nawet mierze, 


Powinno być jednak dwa razy 
lepiej. To znaczy gęstość sieci drogo- 
wej, posiadaną dziś należy podnieść 
do przeszło 8 tys. kim. dróg bitych, 
aby dorównać przeciętnej gęstości 
dróg w kraju. Przy takim tempie hu- 
dowy dróg, jakie mieliśmy w r. 1934, 
trzeba by 3% czekać na to podwoje- 
nie do 10—11 łat. Przy tempie zaś 
zeszłorocznym, który zaznaczył się 
spadkiem kredytów na budowę dróg. 
termin ten powiększa się do 15 lat. 


Przebudowa ustroju rolnego 


Że scaleniem uciążliwych do ob 
róhki „sznurów“ wiejskich łączy «ię 
zagadnienie podciągania wzwyż wsi 
naszej, przeważnie, pod względem 
gospodarczym, wegelującej na pozio- 
mie ub. stulecia. Tym bardziej zagad- 
nienie to jest palące, że rolnictwęm 
trudni się na naszych ziemiach 800/0 
łudności. 

W ciągu 17 lal akcji scaleniowej 
w województwach wileńskim i nowo- 
gródzkim skomasowano okała milio 
pa ha. Jest to wprawdzie wiele, ale.. 

Pozostaje do scalenia nż 1.7000.000 


ha gruntu chłopskiego. Niektóre wsie 
czekają po kilka lat nadaremnie mier 
niczego. Kredytów nie wystarcza na 
pokrycie nawet części zgłoszeń. Przv 
dotychczasowym tempie scalania trze 
ha będzie czekać aż 20 lat na zakoń 
czenie akcji. 

Z przebudową ustroju rolnego łą- 
czy się sprawa melioracji. * Sprawa 
ta jest paląca. Ziemie północno- 
wschadnie posiadają połowę zabag- 
nienia całego kraju, W tej dziedzinie 
dopiero zaczynają stawiać pierwsze 
kroki. 


, Elektryf kacie 


Pod względem elektryfikacji jes- | 


teśiny kopciuszkiem szczególnie w po 
równaniu z uprzemysłowionymi dzieł 
nicami Polski. W czterech wojewódz 
łwach połnocno-wschodnich posiada- 
my zaledwie 1/30 mocy elektrycznej 
Polski., nie licząc Śląska. 

Zwiększyliśmy wprawdzie cztero- 
krotnie wytwórczość w porównaniu 
ze stanem sprzed kilkiunastu lat, ale 
dla wyrównania ze Średnią dla całej 
Polski należałoby zwiększyć ja jesz- 
cze czterokrotnie. 


Możliwośc! naszego terenu pod 
względem zasobów energetycznych w 
rzekach są tak duże, że narzucają one 
program szerszy, jeżeli chodzi © wy 
korzystanie energii elektrycznej. Śre- 
dnia wytwórczość w Polsce nie może 
być dla nas „linią przewodnią" ani 
granicą dążeń. Plan elektryfikacji 
Ziem Północno-Wschodnich przy po- 
mocy „białego węgla”, jak już o tym 
pisaliśmy przed paru dniami. ma za- 
dania głębsze. 


Zatrudnienie 


Zagadnienie dostarczenia pracy | Łącego wystąpiło nawet pocieszające 


dla co roku przybywających kadr no- 
wych pracowników z przełudnionej 
wsi i z miast, łączy się Ściśle z uprze. 
mysłowieniem terenu. 

W ciagu ostatnich lat dziesięciu 
bprzemysłowienie naszych ziem wzro 
sło o 10%. zatrudnienie zaś potroiło 
się: — z 12 tysięcy osób wzrosło do 
85 tysięcy. W IIJ kwartale roku bie- 


Placówki 


Sieć placówek handlowych jest u 
nas bardzo rzadka. Na 1000 mieszkań 
ców w 4 województwach półn.-wscho 
dnich przypada zaledwie 9.4 przed. 
siębiorstw handlowych. podczas gdv 
6 ednia dla całej Polski wynosi 12,7 
plafówek na 1000 mieszkańców. 

W ciągu ostatnich 10 lat zwiększy- 
hśmy liczbę przedsiębiorstw handlo- 
wych zaledwie o 57%, ale jeśli chodzi 
o obroty, to wzrost ten był jeszcze 


zjawiska większego procentowego 
wzrostu zatrudnienia niż w całei Pols 
cc Mianowicie w kraju w HI kwar- 
tale wskaźnik zatrudnienia wyniósł 
100. u nas 136. 

Dla wyrównania uprzemysłowie- 
nin naszych terenów ze średnią 
uprzem. całego kraju trzeba cziero- 
krotnie powiększyć zatrudnienie. 


hznclowe 


| mniejszy. Obecnie obroty handlowe 


Ziemiach Półn.-Wschodnich 


ni n: 
jednego mieszkańca są trzy razy 
mniejsze niż przeciętna ogólnopol- 
ska. 

Dochód na głowę mieszkańca 


wzrósł wprawdzie u nas w ciągu ostał 
niego dziesięciolecia o 100/6. jednakże 
nie sięga jeszcze nawet połowy śred- 
niej ogólnopolskiej. 


inwestycje infelektuelne 


Ziemie północno-wschodnie posia 
dają największy procent analfabe- 
łów, Notowanc jest zjawisko wtórne- 
go anallabetvzmn, niestety, zjawisko 
dcść powszechne. 

Do walki z analfabetyzmem i pry- 
mitywizmem kuliura!nym, który ja- 
ko jeden z głównych czynników, 
wpływa hamująco na rozwój wsi pa- 


| szej pod każdym względem. powoła- 


La jesl przede wszystkim szkoła. 

W 4 województwach półn.-wschod 
uch przybyło wprawdzie 2.300 izb 
lckcyjnych, ale mimo to izb tych 
niamy za mało, aby mogły wchłaniać 
nowe roczniki młodzieży. Daleko 
nem także jeszcze do przeciętnej ogól 
ropolskiej. 


Gwa rodzaje Inwestycył 


Takie s} w dużym 
ogólne potrzeby terenu w niektórych 
dziedzinach jego życia. Zaspokoić te 
petrzeby mogą dwa rodzaje inwesty- 
ryj. Z jednej strony inwestycje pnb- 
liczne, przeważnie niereniujące się 

zpośrednio, inwesiycje, które mogą 
slanowić doskonałą podstawę do oży- 


streszczeniu ! wienia w inwestycjach urnyścgo ro- 


dzaju rentujących się b*zpośrcdnio, 
mianowicie — prywalnych, 
Inwestycje te idą w parze, wiek 
sze nasilenie pierwszych pociąga za 
sobą rozwój inicjatywy prywatnej 
Jak budowę newych fabryk, zakłada 
nie przedsiębiorstw handlowych itp 
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cyicepresmi es 


Żądania nie są wygórowane 


O plame inwestycji publicznych 
na terenie województw wileńskiego i 
nowogródzkiego możemy sobie wyro- 
bić pojęcie na podstawie memoriału 
posłów 4 senatorów ziem naszych, 
memoriału, który niedawno został zło 
żony rządowi. 

Plan ten, określany przez autorów 
jako minimalny, dzieli inwestycje pu- 
bliczne na podstawowe, które powin- 
ne być realizowane w ramach ogólno- 
państwowego planu inwestycyjnego i 
bieżące, które powinny być wykona- 
ne z normalnych środków budżeto- 
wych. Ogólna kwota na I typ in- 
westycji wynosi 30 milionów złotych, 


iawestycie 


Ważniejsze pozycje w planie in- 
westycji publicznych to (oprócz po- 
trzeb wymienionych na początku) — 
budowa nowych linij kolejowych (ko- 
tej Postawy — Oszmiana — Lida; — 
Iwacewicze — Nowogródek — Moło- 
deczno lub Oszmiana; — Szarkowsz- 
czyzna — Dzisna), roboty regulacyjne 
na Wilii, budowa bindugi drzewnej 
w Drui na Dźwinie, chłodni w Wilnie, 
19 mleczarni i złewni w wojew. wi- 
leńskina i 23 w nowogróazkim i 1. d. 

W dziedzinie usprawnienia zbytu 
artykułów produkcji zwierzęcej zapro 
jektowana jest budowa nowej rzeźni 
miejskiej w Wilnie, której ogólny kosz 
torys wynosi około 2 milionów zło- 
tych. Na rok 1938-39 potrzeha 500 
tys. złotych, Na zapoczątkowanie bu- 
dowy hal targowych w Wilnie trzeba 
150 tys. złotych ¡ogólny kosztorys 600 
tys. złotych). Na dokończenie rzeźni 
w 36 miejscowościach w województ- 


na drugi — około 6 milionów. W su- 
mach tych nie uwzwględniono rozbu- 
dowy sieci kolejowej. 


Suma ta nie jest wygórowana ani 
za duża w stosunku do sum, prelimine 
wanych w roku przeszłym na inwesty 
cje publiczne w kraju. Mianowicie pro 
jektuje się uruchomienie 350—400 mi 
lionów złotych. 


Jeżeli chodzi o pozycje szczegóło 
we w pianie inwestycyj publicznych 
obu województw to niektóre z nich 
nie odbiegają od przydziałów z lat po 
przednich, są jednak wyższe od sum 
przydzielonych w roku 1937-38, 


pub! Cne 

wie wileńskim trzeba w roku 1938-39 
— 165 tys. złotych — oraz 7 w wojew. 
nowogródzkim — 300 tys. złotych. Na 
urządzenie targowisk w wojew wileń 
skim poza Wilnem trzeba 150 tys. 7}, 

w wojew. nowogródzkim (razem z bu 
dową hal targowych) — minimum 
133 tys. złotych. 

Dla usprawnienia zbytu artykułów 
rolnych przewiduje się budowę elewa 
tora w Wilnie kosztem 500 tys. zł. W 
roku przyszłym trzeba na ten cel 200 
tys. złotych. Na budowę 11 magazy- 
nów zbożowych w 2 województwach 
(+ w woj. wileńskim i 7 w woj. nowo- 
gródzkim) potrzeba 490 tys. zł 
Plan minimalny redukuje tę kwotę 
do 290 tys. złotych. 

Plan wspomina także o inwesty- 
cjach uniwersyteckich, o Targach Pół 
nocnych, ełektryfikacji i t. p. pilnych 
potrzebach inwestycyjnych, o których 
nieraz pisaliśmy obszernie. 


z 


jawe<tycie prywatne : 


Duży wpływ na uprzemysłowienie | placówek gospodarczych, a przehudo- 


naszych terenów wywarł dekret z 27 
listopada 1936 r., przyznający ulgi dla 
inwestycji przemysłowych i rolnych 
na ziemiach wsel.odnich w podatku 
dochodowym. Dał się zauważyć 
wzrosi liczby przedsiębiorstw. Pod je- 
go wpływem powstało 150 nowych 


wano i rozszerzono przeszło 100. Co 
jednak ciekawe, że wśród nowopowsta 
iych placówek nie ma takich, które bv 
się opierały na kapitale z zewnątrz to 
znaczy na kapitale, pochodzącym z in- 
nych dzielnie kraju. Wszystkie przed 
siębiorstwa oparły się na kapitale 
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Sukces f bryki radic- 
H ts 
odb orników „Elektr.t 
w Paryżu 
Dowiadujemy się, IŻ naczelne jury 
wszechświatowej Wystawy Szłuki i Techni 
ki w Paryżu nadało Wileńskiej Fabryce 
Radfood>iorników „„Elektrił* najwyższą, 
nagrodę (medal) za produkowane radio- 
odbiorniki. 
TBGD GOT TEDI 07. PR DT 
Za 5 groszy dziennie 


możesz mieć to. co daje teatr. kino, 
okręt itd, bo książkę z 


e 
Pitf'oteki Nowości 
Wilno, ul. Jagiellońska 10. Tel, 13.70 
Ostatnie nowaści — klasyczn= — lite- 
taturs szkolna — naukową. 
Czynna od ii da 19 godz, 
Kaucja 3 zł. — Ahontment miesięczny 
I el. 50 gr. 
Okazyjnie do rabycia: 1) Rymowicz 
i Święcicki: Prawo cywilne Ziem 
Wschodnich — T. X. Część IL (3 to 
my) — 2) Encyklopedia Gutenberga 
{20 tomów), 
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Jubileusz 10-lecia 


miejscowym. Musimy więc liczyć prze 
de wszystkim na własne siły oraz na 
przedsiębiorcę lokalnego i Średniozu 
możnego. Jednakże ulgi w podatkn 
dochodowym dają stosunkowo mało, 
właśnie temu - Średniozamożnemu 
przedsiębiorcy, a faworyzują wyraź: 
nie przesiębiorcę większego., 


Z lego też względu dla wywołania 
ożywienia na odcinku inwestycji pry- 
watnych przemysłowych przede wszys 
tkim Izba Przemysłowo-Handlowa za 
biega o ułgi jednolite dla wszelkiego 
typu przedsiębiorców inwestujących. 
o „ulgi demokratyczne", 


Z inwestycjami prywatnymi łączy 
się ściśle zagadnienie odpowiedniego 
kredytu, szczególnie dła drobnej wyi- 
wórczości przemysłowej i dla rzemio- 
sła. Kredyl bankowy jes* dla tego ty- 
pu wytwórczości zasadniczo niedo: 
stępny. 


Zagadnienia hrarż we 


Jeżeli chodzi o zagadnienia Ściśle 
branżowe to na konferencji mają być 
poruszone sprawy turystyki, artyku- 
łów hodowlanych i roślinnych. drze- 
wa, Inu, skór i futer. Stanowią one 
podstawę gospodarki naszych ziem. 


A więc prezydent miasta dr. Male 
szewski będzie mówił o potrzebie bu 
dowy w Wilnie domu turystycznego. 
Będzie także poruszona sprawa domu 
turystycznego nad Naroczem. potem 
potrzeba specjalnych ceł wywozo- 
wych lnu, zredytn budowlanego na 
budowę gmachu Targów i Aukcji Fu- 
trzarskich i t. d. 


Te wszystkie postulaty oraz wiele 
innych nie uwzględnionych w tyi 
krótkim przeglądzie zagadnień gospo- 
darczych ziem naszych, będą zrefera 
wane na konferencji gospodarczej. 
Obok każdego z nich będzie stała su- 
ma minimalna i życzenie rychłego jej 
otrzymania. 

Co z tego wyniknie, okaże niedule 
ka przyszłość. (w). 
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ia „Śród Literackich” 


i uroczyste wi eczeme nagredy lm. F.lamatów 
witoldowi Hulewiczowi 


325 „Środa Literacka“ ©eyromadziła tę! 
część publiczności, którą można by nazwać ' 
„kadrą“ środkową — wieloletni i wypróho- 
weni przyjaciele wieczorów w sali u Bazy- 
hrnów stanowią sparg jak widać gromadkę, 
skoro wypełnili nie tylko ławy „kanoniczne” 
a'e | dostawione krzesła. Obecni hvli rów 
nież pp: wojewoda Bociański, knrstor Go- 
decki, rektor Slaniewicz. 

Prezes Związku p. Tadeusz Łopałewsk: 
odczytał nadesłane depesze'oraz przedstawił 
w skrócie plon lat ubiegłych, a więc — „Śro 
dy” (z frekwencją od 206 przeszło osób do 
unikatu „8 osób razem z prelegentem i Ba. 
zylim”..), lokal, akeja samopomocowa, na- 
groda im Filomatów. kwartalnik „Środy Li- 
terackie" oraz pomoc wydawnicza dla poe- 
tów — członków związku. Fundnsze związ- 
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Dwukrotnie strzelił do siebie 


Zamach samobólczy w pociąru Wilno—Zemgale 


W dniu 5 bm. ckoło godz. 0,10 w ps- 
ciągu pośplesznym Wilno — Zemgale ok. 
st. kol. Dukszty usiłował popełnić samo- 
bójstwo Edward Wasiło!ć, lat 27, b. kie- 
rewnik spółdzielni spożywców w Duksz- 
tach. Wasliojć dwukrotnie strzelił do sie- 


bie z pistoleiu browning. Jedna z kul chy- 
biła, druga zaś utkwlia w kości ramienia 
wej lewej ręki. Rannego odwiezlono do 
szpitala w Wiinie., Stan jego zdrowia życiu 
nie grozi. Powodem targnięcia się na ży: 
cie były nieporozumienia rodzinne. 


Pijany wypadł z pociągu 


W dniu 4 bm. o godz. 16.30 zaydadow 
ca sł. kol. Bezdany zawiadomił miejscowy 
posterunek policji, że z pociągu nr. 713, 
idącego z Bezdan do Fodbrodzia, wypadł 
człowiek około pizystanku kolejowego 
Parczew. Wydelegawany na miejsce wy- 


padku pslicjani znalazł na przystanku w 
Parczewie Jara Malanowicza, zam. w Pod 
brodziu, z okrwawioną głową, który był 
pijany I nie mógł podać w jakich okolicz 
noścłach wypadi z pociągu. Rannego od- 
wiezłono do Podbrodzia do lekarza. 


Kłusownik zastrzelił? kłusownika 


4 bm. o godz. 13 na połach kol. Dzier ' 


nicze, gm. jodzkiej, w czasie połowania 
kłusows: ików Jusąyna | Antorlego Bez. 
dzietów, mieszkańców kol. Rydzewszczył 
na, Jusiyn Bezdzici s/rzelaiąc dą zająca 
trafił z tyłu w głowę siedzącego na san- 
kach Arioniego Bezdziala. Po przywiezie 
nia do lekarza w N. Pohoście Antoni Bez 
dzial zmarł. 

VJ związku z tym zairzymano Justyna 
Bezdzie!a, który do winy się rle przyznał, 
fitumacząę, że Antoni Bezdziel sem slę pa 


strzelił przez nieostrożność. W czasie sek 
cil zwłok ustzlono, że denat nie mógł sam 
się postrzelić, lecz został postrzelony 
przez Inną osobę. Justyn Bezdziel nie przy 
znał się również do nielegalnego posiada 
nia broni myśliwskiej, a w czasie rewizji 
breni nie znalezłono, naiomłast 7: kcvestio 
nowano fuzje myśliwską należącą do An- 
foniego Bezdzlela, Sędzła śledczy w Bra- 
s'awlu zastosował wzgiędem Justyna Bez- 
dzlela jako środek zapobicgaw=zy kaucję 
lub poręczenie w kwocie zł. 300. 


ku są oczywiście i dziś jeszcze skromne, tvm 
memniej od pierwszego rokn. działalności 
wzrosły... 80-krotnie] 


Z kolei zabrał głos witany oklaskami sam 
łnicjator „Śród”, którego przemówienie, ob. 
ruzujące atmosferę pierwszych lat pracy 
związku ukaże się w najbliższej „Kolumnie 
Literackiej". 


Po przerwie jako czionek jury sylwetkę 
łaureaia nakreślił p. Józef Maśliński. Prze- 
mówienie to odbiegało mocno od konwencjo 
nalnego typu „mów pochwalnych", Gładkie 
w sformułowaniu zasług organizacyjnych 
Witolda Hułewicza, okazało się chropawe 
w części drugiej, którą sam prelegent okres- 
li} jako najtrudniejszą część swego zadania 
Bedąc bowiem na co dzień jako awangardźi- 
«tn przysięgłym wrogiem tendencyj literac- 
k'ch, którym hołduje laureat, z oszczędnoś- 
cią tylko szafował pochwałami. Na tych 
„konfliktach programowych" najlepiej wy. 
szła książka Hulewicza o Becthovenie oraz 
przekłady, gdzie prelegent podkreślił rewe- 
łatorstwo Hulewicza jako pierwszego niemal 
Wumacza Pawła Valery, Rilkego i Kleista 
oraz wysokie walory tych przekładów. szcze- 
gólnie niezmiernie trudnej, a karitalnej dla 
Riłkego książki, jaką jes! „Malte“. 

Wiersze oryginalne i przekłady Hulewi- 
cza recytował p. Hierowski z teatru miej- 
skiego, artysta obdarzony doskonałymi wa- 
runkami głosowymi. 

Nagrodę wręczył w imieniu jary prof. Ste 
fan Srebrny, podnosząc w krótkim i serdecz_ 
nym przemówieniu zasługi laureata, którę 
obserwował z bliska na przestrzeni lat u- 
biegłych. 

Serdecznością i wzruszeniem nacechowa- 
ne było również przemówienie laureata, kki 
ry zwierzył się przy okazji z prac najbliź- 
szych: — oto nkaże się niebawem drugie 
wyd. książki o Beethovenie („Przyhłęda Bo. 
ry“) i przekład „Pentezilei* Kleista, na ukoń 
czeniu zaś jest obszerną książka o Chopinie, 
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Miłym uzupełnieniem uroczyslości była 
biesiada towarzyska w „Dworku Kreso. 
wym“, gdzie mogły się wyładować aarówno 
uczucia poważne, dające wyraz przyjaźni 
pcczętej przy wspólnej pracy, jak też 1 mniej 
poważne, żartobliwe, przywodzące na myi 
„ziote humory" niehoszezki „Smorgonii” 


„KURIER WILEŃSKI” 40. XIL 1937 r. 


GRUDZIEŃ Dziś N MP Loretańskiej 


Jutro Damazego B W. 
10 ; 


| Wschód słońca — g. 7 m 33 


I| Piatek | z.ehód stońca — g. 2 m. 50 
P> =] 


Spos.rzeżenia Zakładu Meteorologi USB 
w Wilnie dnia 8 XII. 1937 r. 

Ciśnienie — 762 

Temp. średn. —13 

Temp. najw. —14 


Opad — ślad 
Wiatr — północny 
Tend. barom. — wzrost 


Uwaga — pochmurno, przelotny śnieg. 


NOWOGRÓDZKA 


— Propaganda rzeńiosia i handlu 
chrześci,ańskiego. Z inicjatywy Obozu 
Zjadnoczenia Narodowego odbył się na 
terenie Y -cwcęrćcczyzny w czasie od 1 
do 8 bm. „Tydzień propagandy rzemio- 
sła i handlu chrześcijańskiego”. Rozdawa 
ne były ulotki, odazwy, urządzano zebra- 
nia i odczyty, B bm. odprawione zostało 
w kościele św. Michała uroczyste nabo- 
żeństwo z udziałem licznie zebranej lud 
ności wiejskiej, sklepikarzy i rzemieślni- 
ków. Po nabożeństwie rozwinął się po- 
chód, który wraz z człerema sztandarami 
przeszedł przez Rynsk do kina Miejskie- 
go, gdzie wygłoszone zostały okolicznoś- 
ciowe przemówienia, zekończone insbeni- 
za 1, Przemawiali: inż. Smolski, dyr. Kor 
diax i Holak. Przemówienia były głośno 
oklaskiwane, a nastrój enłuzjasłyczny. 

Dnia 12 bm odbedzie się zjazd kupców 
z całego powiatu w celu założenia chrześ 
cijańskiej hurtowni, 

— Tatarzy rumuńscy w Nowogródku. 
Zapowiedziany na 7 bm. przyjed.kilkuna- 
stu krymskich Tatarów, obywałeli Rumunii, 
wywołał wśród nowogródzkich Tatarów 
ogromna poruszenie. Powołany ad hoc ko 
miłeł zajął się przyjęciem tych gości i ro 
zesłał do przedstawicieli miejscowego 
spoleczeństwa zaprocszenia na przybycie 

'do teatru i na zabawę do „Ogniska”. 

Goście przyjechali dnia 7 bm. wieczo- 
ram i powitani zostali przez Komitet i gmi 
ną tatarska w świetlicy Związku Strzelec- 
kiego Oddziału . Tatarskiego. 

Przemówienia powiłalne wygłosił w 
języku krymskich Tatarów p. Mustafa Sza 
gidewicz. 

Wieczorem odbył się zapowiedziany 
koncert, na którym goście wystąpili w ory 
ginalnych strojach krymskich, inscenizując 
śpiewem i muzyką sceny z życia swej dale 
kiej ojczyzny. 

Wynetniona po brzegi sala kina Miej- 
skiego (przeważnie przez Tatarów) hucza- 
ła po prosłu od bisów i oklasków. 

Po przedsławieniu odbyła się w „„Og- 
nisku" zabawa tanaczna, ciesząca się rów 
nież oaromnym powodzeniem. 

Z Nowogródka goście rumuńscy wy- 
Jechali 8 bm. 

—. Odezyty o Marynurce Wojcanej. Liga 
Morska i Koloniałna organizuje w dniu 15 
bm w Lidzie, w dniu 16 bm. w Nowogród 
ku oraz w dniu 17 bm. w Baranowiczach po 
tanki dla młodzieży oraz Wieczory Morskie 
przy udziale por. marynarki wojennej p. Ma 
risna Janczewskiego, który wygłosi odczyty 
*yświetlając równocześn'e specjalne filmy, 

Zaznaczamy, że Ziemia Nowogródzka zło 
żyła do dnia 1 bin. na Fundusz Obrony Mor 
skiej kwotę 46.526 zł. 62 gr. 

Wobec zakończenia zbiórki na okręt pod- 
wodny imienia Marszałka Józefa Piłsudskie. 
go. obecnie Liga Morska i Kolonialna przy- 
atępuje do zbiórki na cele budowy nowych 
jednostek bojowych zwłaszcza ścigaczy. 

Koszt jednego ścigacza wynosi 600.006 zł. 

Niewątpliwie wojwództwo wileńskie i na- 
wcgródzkie podejmie zbiórkę na budowę jed 
argo ścigacza. 

— Zebranie narciarzy. £ grudnia odbyło 
się w lokalu Oddziału Wódno-Melioracy jne- 
zo zebranie Sekcji Narciarskiej, utworzonej 
pizy Polskim Towarzystwie Krajoznawczym 
w Nowogródku. Na zebraniu rozpatrzono sze 
reg spraw, związanych ze sporlem zimowym. 

Omówiono sprawę treningów narciarskich, 
wycieczek oraz zawodów na odznakę PZN 
Zastugującym na uwagę jest projekt urzą 
dzenia toru Saneczkowego oraz Ślizgawki. 
Koszty budowy toru wskutek dogodnej po- 
chyłości terenu byłyby niewielkie, 
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— Nowy Zarząd tederacji PZOD, Do 
Zarzącu Federacji, wybranego na osiat- 
nim Walnym Zebraniu, weszli: inż. Las- 
sociński — prezes, prok. Wilamowicz, | 
wiceprezes, Krzątowski — Il wiceprezes, 
Słarkiewicz Wincenty — sekretarz (czaso 
wo) i skarbnik, ref. prasowy Krzętowski, 
funkcje reterenta ubezp. i komendanta po 
wiaiowego objął p. Łukaszewicz. 

Nowy Zarząd Cechu Rzemiaślników 
Chrzażcijańskich. Na osłatnim dorocznym 
zebraniu Cechu Rzemieślników Chrześci- 
jan został wybrany zarząd w następującym 
składzie: Starszy Cechu Zygmuni 
Kaczanowski, zasiępca — J. Oganowski, 
członkowie: Michalski, Wersocki, Wach, 
Czajkowski i Biagu;, 


— Otwarcie największej w Lidzie sali 
8 b. m. nastąpiło nieoficjalne otwarcie naj- 
większej w Lidzie sali (nie licząc sali kina 
„Era”, która ma inue przeznaczenie). Właś- 
cicielem jest Kolegium Ks. Ks. Pijarów. Sala 
będzie oddana do użysku Gimnazjum Kupiec 
ckiego I szkoły powszechnej, utrzymywanej 
pizez Kolegium. 

Sala ma rozmiary 22X10" m. Została w 
niej również zainstalowana scena. 

W związku z otwarciem sali odbyła się 
w niej tradycyjna uroczystość szkolna. 

Do zgromadzonej młodzieży i ich rodzi- 
ców przemówił dyr. Gimn. Kupieckiego p. 
H Żeligowski. Następnie zabrał głos ks. Kle- 
mens Czabanowski, rektor Kolegium Ks. Ks. 
Pijarów w Lidzie. 

— TRANSPORT TYTONIU LITEWSKIE- 
GO WPADŁ W RĘCE BRYGADY OCHRO 
NY SKARBOWEJ. Kilka dni temu funk- 
cjonarlusze Lotnej Brygady Ochronv Skar 
bowej, dzłałatącej pod kiarowniciwem p. 
Borkowskiego, wykryli w miasteczku Ej- 
szys”kach pow. lidzkieqo 80 kg tytoniu ll- 
fewsklego, pochodzącego z przemytu I 
32 talie kart do gry. W związku z tą spra 
wą zatrzymano dwuch osobników zo wsl 
Matujzi, gm. e zuskiej niejaklego Cybul 


GARANOWICKA 7 


— Na budowę domu Łegii Inwalidów. Na 
terenie m. Baranowicz odbyła się zbiórka 
urządzona przez Legię Inwalidów na bu- 
dowę domu Legii. — Zebrano 61 zł. 

— Ukaruno „wesołego dorożkarza*. — 
Piotr Hoćman, dorożkarz ze wsi Baranowi. 
cze, gm. Nowa-Mysz znany był z tego, że 
często lubił dobrze pogazować, a potem 
wyczyniać awantury na ulicach miasta i znę- 
ca się w niesamowity sposób nad swym ko- 
niem. W dn. b. m. za podobne „popisy“ Sta. 
restwo baranowickie w trybie administracyj 
nym ukarało Hoćmana 3 dniaml bezwzgled- 
negc aresztu i 15 zł. grzywny. 


-sklego I Królewicza. 


Naikorzystnisi i najtaniej kupujemy 
w firmie chrześcijańskiej 


„Bławat Da?n>qdski" 
Lida — Rvnek 


Ceny state Staranna obsługa 


Firma „HALINA*, Lida, Suwalska 55 
oosiada w welkm wybo ze na składzie 
h'elizną damską, męską i dziec nną py- 
jamy, boniourki, swetry, szlafroki i inne 
nowtści sezonu. Ceny stałe lecz niskle 
Właściciel M Slusarczyk 


Poperajce placówkę chrześcijańską 


„Bławat Polski" 


Sprzedaż bławatów, konfekcji dam- 
skie! : ga'anterli 

Lida, Mackiewicza 1 (obok apteki 

po-se,mikowej). Ceny niskie — stała 


Właśc cel 1. Miśkiewicz 
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Kino „APOLLO" 


w Baranowiczach 


Od 3.XII 1037r. wyświetla arcypotężny 
film polski p. t, 


SKŁAMAŁAM 


W roli głównej 
Jadwiga Smosarska k 
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SŁONIMSKA 


— Wycieczka Tatarów krymsko-rumuń 
skich, Do Słonima przybyła z Wilna via 
Baranowicze podróżująca po Polsce wy- 
cieczka Tatarów studentów  krymsko-ru- 
muńskich, którzy po zwiedzeniu miasta w 
dniu 5 grudnia dali w Domu Ludowym 
koncert, na który złożyły się: muzyka, 
śpiew i tańce w st:ojach narodowych ta- 
tarskich. Dochód przeznaczono na pokry- 
cie wydatków związanych z podróżą. 

Goście po krótkim postoju wyruszyli 
w dalszą podróż. 

— Bójka na zabawie, Na zabawie ta- 
necznej we wsi Hrynkowszczyzna, gm. 
dziewiatkowickiej, powstała bójka na tle 
porachunków osobistych, w czasie której 
mieszkaniec lej wsi Jan Karpowicz we- 
spół z Mikołajem Szurko uderzyli nożem 
w pierś Jana Gordziejko, lat 19. Poszkodo 
wany zameldowa! o tym policji, następnie 
udał się po świadectwa lekarskie do Sło- 
nima. 

— Awantura w knajpie. Do restauracji 
Glocera Abrama, przy ul. Mosłowej 13, 
przybyło 5-ciu pijanych osobników: Cha- 
rytończyk Mikołaj, Zamulasz Aleksander. 
Łojko Henryk, Karpsjczyk Mikołaj i 
jeden o nieusłaionym nazwisku — wszys 
cy ze Słonima i zażądali wódki, której jed 
nak właściciel restauracji odmówił. Wte- 
dy osobnicy rozpoczęli demolowania urzą 
dzenia resłauracyjnego, rozbijając °? szy- 
by w oknie i kradnąc 5 widelców i 4 
szklanki, — po czym zbiegli. 

— Nie powrócił do domu.  Michło 
Szymon zamieszkały w Słonimie, przy ul. 
Prochownia 4 zamsldowel w komisariacie. 
że w dniu 4 crudaia br. o godz. 8 rano 
syn jego Paweł, lał 13, uczeń Szkoły Pow 
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Posiedzenie Wydziału Wojewódzkiego 
w Nowcgródku 


, Dnia 6 grudnia r. b. odbyło 
sią posiedzenia Wydziału Wojewódzkie- 
go. Głównym temałem obrad było rozpa 
trzenie sprawozdań z wykonania budżet- 
łów powiatowych związków  samorządo- 
wych za 1936-37 r. Sprawozdania zawie- 
rały tylko drobne formalna niedokiadnoś- 
ci, natomiast merytorycznie wykazały ra- 
cjonalną i planową gospodarkę. Przekro- 
czenia wydaików, szczególnie zwyczaj- 
nych, były nieznaczne i wywołana istotny 
mi połrzebami. Nadwyżki dochodów, 
która wykazały wszystkie związki, tłoma- 
czą się ostrożną mełodą preliminowania, 
oraz lepszą płatnością podatków. 

W ogólnych sumach sprawozdania 
zamknęły się: 

Po stronie wydatków zwyczajnych — 
2.587.804 zł. 

Po stronie wydatków nadzwyczajnych 
— 1.905.490 zł. 

Razem — 4.493.294 zł. 

Po stronie dochodów zwyczajnych — 
3.426.321.99 zł. 

Po stronie dochodów nadzwyczajnych 
— 1.295.010.06 

Razem — 4.721.332,95 zł. 

Nadwyżka dochodów nad wydatkami 
wynosi — 228.038 zl. 

Wydział Wojewódzki postanowił nad- 
wyżkę dochodów ned wydatkami osiąg- 
nięłą w roku sprawozdawczym przezna- 
czyć w pierwszym rzędzie na pokrycie nie 
doborów z lat ubiegłych w tych związkach 
samorządowych, w których niedobory te 
jeszcze istnieja. na fundusze obrotowe 
oraz na inne wydałki. 

Z dochodów zwyczajnych suma 
838517.64 zł. została przeznaczona na 
wydatki budżetu nadzwyczajnego ł |. na 
inwestycje, co wskazuje, że budżety na- 
szych powiatowych związków samorządo- 
wych przesłały być komsumpcyjnymi, a 
stały się twórczymi. 

Nadto Wydział Wojewódzki rozpa- 
trzył pokrółce ogólne sprawozdania z wy 
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konania budżetów wszystkich związków 
samorządowych, z których wynika, że wy 
dałkowały związki samorządowe w ogól- 
nej sumie zł. 12.141.545,56, natomiast do 
chody tych związków samorządowych wy 
nosiły 12.643.713,24. Zamknęły przeto 
związki samorządowe rok budżetowy nad 
wyżką 5C2.167.68 zł. 

Najpoważniejszą pozycję wydatków 
stanowią wydatki drogowe, na konserwa- 
cje i budową naszych asóg. Cyira tych wy 
datków dosiągła 3.161.968.73 zł. Z kolei 
idzie oświata, na którą wydałkowano 
1.737.978.42, dalej zdrowie 793.241.23 zt, 
opieka społeczna 600.152.96 zł. i popie 
ranie rolnictwa 390.563,20 z, 

Sprawą o zasadniczym charakterze by 
ło rozpatrzenie memoriału o potrzebach 
gospodarczych i kulturalnych Nowogród- 
czyzny. który zosiał opracowany w związ 
ku z mającą się odbyć w dniu 11 grudnia 
naradą gospodarczą w Wilnie w obecnoś 
ci p. Ministra Skarbu Eugeniusza Kwiat- 
kowskiego i PP. Ministrów resortowych i 
PP. Wojewodów Nowogródzkiego i Wi- 
leńskiego. Wobec tego, że memorial za- 
wiera niesłychania ważne zagadnienia, do 
tyczące naszego Województwa, wywołał 
zrozumiałe zainteresowanie pp. członków 
Wydziału, którzy osobiście wezmą udział 
w naradzie wileńskiej, Do zrełerowania 
tego memoriału imieniem Wydziału 
Woiew. wydelegowano p. Galasiewicza. 

Rozpatrzony został również projekt 
zaleceń budżełowych na okres 1938-39. 
W tej dziedzinie na pierwsze miejsce wy 
suwa się budowa szkół powszechnych. 
Samorządy szczególny nacisk kłada na tę 
dziedzinę naszeno żwcia i dażą do łego, 
by w latach 1938 i 1639 wvbitnie zwięk- 
szyć ilość szkół powszechnuch. 

Poza tymi dwoma zasadniczymi punk 
fami obrad, Wydział Wojewódzki rozpa- 
trzył kilka uchwał powiatowych oraz od- 
wołania od decyzyj Wydziałów Powiato- 
wych. 


szechnej Nr. 2 w Słonimie, wyszedł z do- 
mu rzekomo do szkoły i dotychczas nie 
powrócił. > 3 

— ZŁODZIEJE W SEMINARIUM I SZKO 
LE POWSZECHNEJ. Nieznani sprawcy do- 
stali się w nocy z 2 na 3 bm. do budyn- 
ku Państw. Seminarium Nauczycielskiego 
Męskiego przy ul. 3 Maja za pomocą ol- 
warcia drzwi dobranym kluczem z biurka 
w kancelarii, skradli 93,60 zi. 

Tejże nocy I prawdopodobnie cl sami 
sprawcy, dosiali się do budynku Szkoły 
powszechnej Nr. 4. położonego w bezpo- 
średnim sąsiedztwie z Semlnarlum I za po 
mocą wyważenia drzw! wewnętrznych 
oraz szuiiady biurka tomem, skradli 2 
paczki tytoniu. W szufladzia tej leżały 2 
rewolwery | Inne przedmioty które jed- 
nak nle zostały ruszone. W tymże budyn- 
ku mieści się szkoła ćwiczeń z gabinetem 
kierownika której cl sami sprawcy skradli 
z szuflady blurka otwartego dobranym klu 
czem 3 złote. 


(WOŁKOWYSKA 

— Poświęcenie białostockiego Unl- 
wersytełu Wlejskiego. Jak już zapowiada- 
liśmy, w Żarnej, pow. wołkowyskiego od 
było się uroczysłe poświęcenie I otwarcie 
lokalu Białostockiego Uniwersytetu Wiej- 
skiego. 

Na uroczystość powyższą przybyli 
przedstawicieel różnych organizacyj spo- 
łecznych i Uniwersytetów Wiejskich z róż- 
nych stron Polski. 

Powstały przed miesiącem Białostocki 
Uniwersytet Wiejski mieści się w palacu 
maj. Żerna, pow. wołkowyskiego. Przy 
Uniwersytecie istnieje internat i świetlica. 

Uroczysłość rozpoczęła się msza św. 
odprawiona przez dziekana wołkowyskie 
go ks. Żamejcia, który dokonał również 
aktu poświęcenia lokalu Uniwersytetu. 

Po przemówieniu ks. dziekana Ż-mej- 
cia, zagaił zebranie przew. Tow. Uniwer- 
sytetów Wiejskich woj. białostockiego 
Wł. Kościuch, poczym cele i zadania Bia 
łostockiego Uniwersytełu Wiejskiego w 
Żernej mówił kierownik Uniw. J. Żelazny. 

Przemówienia gości zainaugurował wo 
jewoda białostocki Ostaszewski, po któ- 
rym zabierali głos: kurator Wileński Go- 
decki, dyr. gab. Min. Roln. Kryczkowski, 
sen. Bisping, Przedst. Centr. Kom. do 
spraw Młodz. Wiejskiej Kobyliński, przed 
sławiciel OTO i KR dr. Piaścik, Prezes Biał. 
Izby Roln. Mystkowski, Woj. TO i KR inż. 
Dąbrowski oraz inni. 

Po odczytaniu nadesłanych depesz z 
życzeniami została wykona część artystycz 
na, przy współudziale słuchaczy Uniwersy 
tetu, Szkoły Roln. w Jeziornicy I okolicz- 
nej młodzieży wiejskiej. 

Na zakończenie odbył się wspólny po 
siłek. 

— KRADZIEŻE i WYPADXI. W nocy 
ze sklepu w Halach Targow"ch w Wolko- 
wysku na szkodę Szmula Jelskiego, za po 
mezą oiwarcla drzwi padroklonym kiu- 
czem, nieznani sprawcy skradli 39 zł. co- 
tówki i wyroby tyłóniowe, wartości 39 zł. 

— Mo szkodą Antonisqo lionopelki. 
wsaścieieła jati, przy ul. 3 Mo'a, nieznari 
owrawcy skradli rower męski warłości 70 
ziotych. 


aaa NO a 


— Chalm Czełowicki zam. w Wolkowy 
sku, przy ul. Śm!głego Rydza 70, pozo- 
stawił włeczorem swa małoletnie dzieci 
bez opieki, które w mleszkaniu wznieciły 
ogień. Przechodnie ogłeń zauważyli | uga 
sili w czas. 


WILEJSKA 


— Dziatwa szkolna na cele społeczne. 
W związku z przemianowaniem nazwy 
szkoły powszechnej w Wilejce samorząd 
klas siódmych ufundował szkole bardzo 
piękny szyłd, który kosztował okało 20 zł. 

Z okazji imienin kierownika szkoły 
samorządy wszystkich klas złożyły 10 zł. 
na dokarmianie blednych uczniów. 

Dużo inicjatywy wykazały również 
dzieci przy organizowaniu w szkole Świe- 
tego Mikołaja. W. R. 


— Obniżenie taryfy przewozowej wik 
liny na odcinku Nowy Tomy! — Wilejka. 
Szkoła wyrobów koszykarskich w Wilejce 
z powodu braku w powlecie dosłatecznel 
ilości wikliny, sprowadza ją aż z Nowego 
Tomyśla w Wielkopolsce. Dotychczas prze 
wóz surowca koszykarskiego podwyższał 
bardzo wydatnie cenę wyrobów produko 
wanych przez szkołę koszykarską w Wilej 
ce. Ostatnio na skutek usiinych zabieqów 
Izby Przemysłowo-Handlowej i Izby Rze- 
mieślniczej kolej znacznie obniżyła taryfę 
przewozu wikliny ze stacji Nowy Tomyśl 
do Wilejki. Poprzednio prze wiezienie 100 
kg. kosztowało 13 zł., a obecne tylko 
aiz h W. R. 


— Spółdzielnia Rolnik”. Spółdzielnia 
rolnicza w Wilejce przeprowadza obecnie 
masowy skup zboża, płacąc za dobry gału 
nek żyła 20 gr za kg, owies 18 gr i jęcz- 
mień 17 gr. 

Stały zakup dokonuje centrala w Wi- 
lejce i ekspozytura w Budsławiu. W Krzy 
wiczach przeprowadza się zakup we śro- 
dy, a w Dołhinowie we czwartki. 

„Rolnik” zakupuje również wszelkiego 
rodzaju płótna, płacąc za najlepszy jego 
gałunek po 1 zł. 20 gr. metr. Na składzie 
„Rolnika” są do sprzedaży narzędzia i 
maszyny rolnicze, oraz sztuczne nawozy. 


--Budżet samorządu gminnego w Kurzeńcu. 
Pierwsze posiedzenie budżetowe samorząłu 
gminnego na terenie powiatu, odbyło się w 
Kurzeńcu. Rada gminy kurzenieckiej uchwa- 
lila budżet na rok 1938-39 
15,842 zł. 

W porównaniu z latami ubiegłymi przez 
neczono większe sumty na rolnictwo, opie. 
kę społeczną i sanitarną. 


w wysokuści 


Opracowano również wydatki związane 
z utrzymaniem agronoma gminnego. Gmina 
kurzeniecka pierwsza w powiecie zdobyła 
sę na zaangażowanie wyłącznie na swój te. 
ren specjalisty do prac rolnych. 

Szczególną troskę rada gminy kurzeniec- 
kicj wykazała w sprawie należytego zorgu 
nizowania wzorowej gromady w Uhomińcow 
cach. 

Budżei gminy kurzenieckiej uwzględnia 
podjętą akcję zorganizowania gminnej kasy 
pożyczkowo-oszczędnościowej, spłatę naby- 
lege przez powiat kino-aparatn i kupno u- 
działów w powiatowej spółdzielni rolniezej. 


SZCZUCZYNSKA 


— Pas fransmisyjny.. Właściciele tus 
łejszej elektrowni pp. Judel i Bencel Gone 
czarowscy, od pewnego czasu stosują 
dziwną „metodę”* do dostarczania prądu 
elektrycznego. Ściślej mówiąc, dają świat- 
ło na „raty“. W ciągu wieczora, co dzień, 
o pzwnych godzinach, światło nagle gaś- 
nie, co ma niechybnie oznaczać, że.. 
spadł pas transmisyjny w elektrowni. 

Poza ciągłymi niedomaganiami tech- 
nicznymi i ceną (85 gr. klw.), otrzymywany 
prąd ma napięcie ponad 120 wolł, co u- 
niemożliwia pełne wykorzystanie go dla 
celów radiofonii, gdyż wywołuje zbyt sil- 
ne żarzenie lam, hałasy i gwizdy radia. 

Telegraficzny skrót pretensji do elek- 
trowni szczuczyńskiej pragnę uzupełnić 
następującą uwagą: biorąc pieniądze; trze 
ba dać możność korzystania ze świafła; 
jeżeli są złe maszyny — kupić nowe, al- 
bo... zlikwidować elekirownię, gdyż tego 
rodzaju „mełody'' dostarczania prady iry- 
łują nawet ludzi posiadających „stalowe“ 
nerwy... 


PIŃSKA 


— Zjazd Sędziów. 6 i 7 bm. w Pińsku 
odbył się zjazd sędziów pokoju Okręgu 
Poleskiego. Obradom przewodniczył Pre 
zes Sądu Apelacyjnego w Wilnie p. Przy- 
iuski. 

— 100.090 zł. kredytów dla Plńska. Po 
wiatowa Komunalna Kasa Oszczędności w 
Pińsku przeznaczyła na cele kredytowa 
dla m. Pińska i powiatu 100.000 zt. 


— Nowy dyrektor Ubazpleczzini Spo- 
łecznej w Plńsku, Jak podawaliśmy uprze 
dnio dyrektorem Ubezpiecza!ni Społecz- 
nej w Pińsku został p. lg. Kubecki, prze- 
niesiony do Pińska z równorzędnego sła- 
nowiska w Ciechanowie. 

P. Kubecki należał przed wojną da 
czynnej grupy rewolucyjnej PPS. Po odzy 
skaniu niepodległości zajmował jedno z 
wyższych stanowisk w Rządzie Ludowym 
w Lublinie. 

Z kolei pełnił funkcje wiceprezydenta 
m. Lublina i prezydenta m. Siedlec. 

Dając się poznać na tych stanowiskach 
lako wy5iłny administrator I społecznik p. 
Kubecki o!rzymał nominację na komisa: 
rza i dyrektora Ubezpieczalni Spotecznej 
w Równem i Łucku. 

Dalsze losy rzuciły p. Kubeckiego do 
Ciechanowa, skąd przed kilku zaledwie 
dniami objął wakujące stanowisko Dyrek- 
tora Ubezpieczalni Społecznej w Pińsku. 


— Kwesta na Pomoc Zimową. 5 | 6 
bm. odbyła się w Pińsku kwesta uliczna 
na cele Pomocy Zimowej. Organizaci 
kwesty podjęło sią Stowarzyszenie Rodzi 
na Policyjna. Pierwsze dnie dały w wyniku 
sumę 393 zł. 45 gr. 

W niedzielę 12 bm. odbędzie się ostał 
ni dzień kwesty, zamvkający organizowae 
ny Tydzień Pomocy Zimowej. 


— Nowy lokal KKO. W niedługim cza 
sie Pińska Powiałowa Komunalna Kasa 
Oszczędności zostaje przeniesiona z do- 
łychzzasowego lokalu w gmachu Wydzia 
tu Powiatowego do domu Nr. 2 przy ul. 
Kościuszki. 


— Pińsk czeka na łaźnię miejską. Już 
przed kilku laty, jeszcze za czasów prezy 
dentury p. Oliwieńskiego (obecnego se- 
natora), w sterach magistrackich powstal 
projekt budowy łaźni miejskiej. Podobno 
były wvasygnowane na fen cel kredyty, 
lecz... projekt pozostał tylko projektem 

Miasto licząca ponad 35.000 mieszkań 
sów, posiada jedną tylko łaźnią prywatną, 
mogącą zmieścić od 30 do 40 osób naraz. 
lest prócz tego jeszcze kąpiel natrysko- 
wa w Ubezpiecza!ni Spol scznej, która zre 
szłą codziennie nie funkcjonuje. 

Mówiąc o prywatnej łaźni, trzeba zæ 
znaczyć, że niezupzłnia odpowiada ona 
wymaganiem, jakie tego rodzaju instytuc= 
ji powinny być postawione, 

Teraz, gdy miasło otrzyma niebawem 
załążek sieci wodociągowej, sprawa buda 
wy łaźni miejskiej s'aja się znów aktualną 
tym bardziej, że przedsięb'orsiwo tego ro 
dzaju będzie bezwzglądnie rentowne, a 
więc nie narazi gospodarką miejską na 
włożenie kapitałów w martwy interes. Być 
moża słare projekty nareszcie ujrzą świa 
tlo dzienne, po odpowiednich popraw 
kach, zostaną zrealizowane. 


— Teatr Wołyński. W dniu 10 bm. przy” 


| wa do Pińska Objazdowy Teatr Wołyński 


ze szłucka Władysława Fiodora w opraco 
waniu i przekładzie Wł. Krzemińskiego pP 
t. „Pocałunek przad lustrem". Udział bio* 
rą: pp. J- Domańska, J. Okońska, E. Sza- 
frański i in. Reżyseria E. Szafrańskiego 

— Hydropian dla Polasklego Aero. 
klubu. Poleski Aeroklub Wodnoplałow= 
ców w Pińsku ofrzymał do swej dyspozy 
cji od Szefostwa  Lotnicwa Morsklega 
pierwszy hydroplan. 


GRODZIEŃSKA 


— Pożar w fabryce dykt B-ci Konopai 
kich w Mostach. W dniu 8 bm. w stolarni 
i klejarni fabryki dykt B-ci Konopackich 
w Mostach Fabrycznych, skutkiem nie, 
ostrożnego obchodzenia się z ognieńt 
przez stróża Józefa Pawłowskiego wy“ 
buch} pożar, który zosłał ugaszony przeł 
przybyłe s'raże pożarna z Zelwian, st. k 
Mosły I miejscową. Sirały nieznaczne. 


at 


Zjazd Miodych Polityków 


Prądy polityczne, nurtujące w społeczeń- 
stwie polskiej młodzieży akademickiej, wy- 
wołują w opinii publicznej różne sądy i róż- 
ne oceny. Nie chodzi jednak o obron, prze- 
kenań, czy obozów, Które je podtrzymują. 
Prprzesiuniemy na skromniejszym — wy 
ciągniemy wniosek bezsporny. 

Jeżeli etektryzują młodzież dzieje chwili 
yspółczesnej | reaguje ona z właściwą jej 
nieraz żywiołowością na zjawiska z areny 
p: lityki, ekonomii czy kultury, dowodzić 
b musi jej giębokiego przejęcia się rzeczy. 
wistoscią, w jakiej wypadło jej żyć, więc 
dz ałać i tworzyć, 

Emucjonahizn młodzieży sprowadza się 
da niechęci przejscia przez życie w rezyg 


* Bncji z watki, ze złem widocznym, domnie 


manym lub wręcz pozornym. Jest to zatem 
pozytywne dążenie do zaznaczenia się i urze 
czywistnienia przyjętego światopogłądu. 

Zjazd Młodych Polityków jest właśnie 
jednym z przejawów tej czynnej postawy 
łyciowej i godności działania, tam wszędzie, 
gozie dotrzeć zdołają możliwości młodzieży. 
Qdhędzie się on 11 i 12 grudnia w Wilnie 
w Szkole Nauk Politvcznych pod wysokim 
protektoratem pana Wojewody Ludwika Bo 
ciańskiego | honorowym przewodnictwem p. 
dyr dr. Wi. Wielhorskiego. 

Z inicjatywy  Bratniej Pomocy Szkoły 
Nauk Politycznych w Wilnie, a za współ. 
dz'ałantem i udziatem Bratnich Pomocy S. 
N P. Warszawv 1 Krakowa, w najbliższa 
whole i niedzielę toczyć się będą obrady 


ns tematy najżywiej młodzież obcbodzące. 

Obok spraw samopomocowych, najsilniej 
związanych ze zrzeszeniami organizującymi 
e'azd. omawiane będą sprawy Ligi P. A. Z. 
7. M. Dalej najbardziej aktualna kwestia a. 
kademizacji Szkół Nauk Politycznych, w kłá 
rej; na pierwszym miejscu wystąpi Wilno, za 
nim Warszawa, która przedstawi proces a- 
kademizacji swej uczelni po zdobyciu przy- 
zranych jej ustawowo pełnych praw, wresz- 
cie Kraków. 

Zagadnienie to jest jednym z podstawo- 
wych punktów Zjazdu, chudzi tu bowiem o 
tytuł z jakim absolwenci szkół nauk pul. 
tycznych mają wchodzić w życie. Walczymy 
tu o istotne potrzeby naszej przyszłości. 

Dalej polityka zagraniczna, gdzie Wilno 
da przegląd stosunków z Nadbałtyką. Oświe- 
tlona tu również będzie dramatyczna sytuac. 
ja Polaków zza granicy litewskiej 

Z kolei sprawy gospodarcze ziem wschod 
na'ch i nasz udział w ich dźwignięciu. Wresz 
cie uroczysta deklaracja naszego stosunku 
do armii. 

Po sobocie, poświęconej obradom, niedzie 
lę wypełni uroczyste nabożeństwa w koście 
łe św. Jana (godz. 10 rano}, złożenie wień 
ra na Rossie przed mauzoleum z Sercem Mar 
szałka i uroczysta akademia w S. N, P. 

.. «» 

Tak się dowiadujemy spodziewana jest 
obecność na zjeździe członków rządn w oso- 
bach pp. wicepremiera Kwiatkowskiego 1 
min. Romana. 


Rewizia oosrodarki lombardu mie skiero 


Specjalna komisja rewizyjna z ramie- 
nla KKO m. Wilna przeprowadza rewizje 
gospodarki i zastawów - fantów w lombar 
dzie miejskim, 

Rewizja pozostaje w związku z ujaw 
nieniem wykroczeń, popełnionych przez 
b. taksatora Perkowskiego. Zakończenie 
prac komisji rewizyjnej nastąpi w bm. | 


Inżynier z Gdańska 


Według dotychczasowych badań I 
kontroli poważniejszych wykroczeń, ani 
strat, nie ujawniono, W każdum bądź ra 
zie z dołychczasowych wyników rewizii 
całokształłu gospodarki lombardu  miej- 
skiego, wynika, że zainterssowani klien 
c! lombardu żadnych sirat z tego tytułu 
nle poniosą, 


skazany w Wilnie 


na 7 miesięcy więzienia 


Sad Okręgowy w Wilnie rozpoznal 
wczoraj sprawę inż. Goldberga. oskarżo 
nego o podstępne pobranie z kon'a swe: 
fony w Banku Bunimowicza 2 tys 15 zł. 
na podstawie siałszowanego czeku, 

W lecie ub. r. córka właściciela skle 
pu instrumentów muzycznych przy ulicy 
Wielkiej Eugenia Engelsonówna poznała 
w Sopołach inż. Goldberga z Gdańska. 
zakochała się w nim I powróciła już do 
Wilna z mężem, jako pani Goidbergowa 

Szczęśliwe pożycie małżeńskie trwało 
niezbyt długo. Goldberg zaczął trwonić 


pieniądze na prawo | na lewo, Gdy mał 
żonka, słarejąc sią poskromić jego apeły 
ty, ulokowała resztę posagu w Banku Bu 
nimowicza na imię ich dwojga, Goldberg 
prosił ją o podpisanie czeku na 15 zł — 
Następnie przerobił sumę na 2 tys. 15 zł 
I pobrał tę kwotę. Wyszło to na jaw. Mał 
łonkowi rozeszii się | sprawę skierowano 
do sądu. 


Wezoraj Sąd Okr. w Wilnie skazał inż. 
Goldberga na 7 miesięcy więzienia. 


Skazany zapowiedział apelację. (c). 


pesłaniec pocztowy w roti... hrebieco 


Przehulał przywłaszczone pieniądze 


Bazyli Tremba był skromnym poslań 
cem w urzędzie pocztowym w Kozianach, 
Przed kilku dniami polecono mu zainka 
sować 1000 zł. 

Trembo pieniądze zainkasował, lecz 
zamiast oddać w urzędzie, przywłaszczył 
sobie | pociągiem wyjechał? do Wil- 
na. gdzie nabył sobie walizę, eleganckie 
ubranie | wyszedl... na spacer. 

Trai chciał, że spotkał swego znajo- 
mego z Postaw p. Zygmunta L., przyby- 
łego do Wilna celem wstąpienia do. 
azkoły arłystycznej, 

— Może się zabawimy, zapropono- 
wal ex-posłaniec, który ucieszył się niez 
miernie na widok znajomego. 

— Co to może być za zabawa, kiedy 
mam wszystkiego 15 zł. — odpowiedział | 
przybysz z Postaw. 


Wilk zaatakował 


W ub. tygodniu w Puszczy Hołubie- 
klej kolo zaśc, Witówka, pow. dziśnień- 
sklego, wydarzył się niecodzienny wypa 
dek. Na przejeżdżających saniami dwóch 


— Nie bój się bracie, jestem hrabią 
! za wszystko odpowiadam... 

Rozpoczęła się zabawa, która skoń 
czyła się dla Tremby bardzo niepomyśl- 
nie. 

Kierownik urzędu poczłowego w Ko 
zlanach, zorientowawszy się, że Trembo 
popełnił nadużycia, zameldował o tym w 
mieiscowym posterunku policji. Policja 
w Kozlanach rozesłała za defraudanłem 
listy gończe | wczoraj w Wilnie Trembę 
areszłowana. 

W chwili aresztowania posiadał on za 
tedwie 5 zł. Resztę zdąży! „„puścić” przy 
pomocy przyszłej slawy teatralnej z Po- 
staw. 

Trembę osadzona w areszcie do dys 
pozycji p. wiceprokuratora Nowickiego, 


żołnierzy KOP-u 


żołnierzy KOP-u z psem wypadł z lasu 
wilk w pogoni za psem rzucił się na sa 


„nia. $łedzący na sanlach łolnierze kol- 


bami karabinów wiika zabili. 


Powiesili s'e 
z braku środków do życia 


8 bm. między godz. 10 a 1f-ią Kazi- 
mierz Kuczyński (SS. Miłosierdzia 31) po 
palnił samobójstwo przez powieszenie się 
Przyczyną samobójstwa była desperacja 
l brak środków do życia. Zwłoki wydano 
rodzinie. 

* 


W dniu 6 bm. około godz. 2-ej w smo 
lami Slepica, gm. postawskiej powiesił 
ię Owsiej Rajchel, lat 40. Przyczyną sa- 
mobójstwa był ciężki stan materlalny, 


$zmohóica wbrew wo! 


Tragiczny wypadek wydarzy! się wczo 
w} przy ui. Trwałej 10. 21-lefni Wacław 
Pietkiewicz, trudniący się wyrobem ko- 
szyków. z powodu wlasnej nieostrożności 
wbił sobie nóż w okolicy serca. 

Pogotowie przewiozło go do szpitala. 


Zamiast wódki napił 
Se amoniaku 


W mieszkaniu rzeźnika I handlarza mię 
sem Hipolita Przyjemskiego (ul. Żelazna 
Chatka 11) oabywało się ub. nocy obfite 
przyjęcie. 

Wódki na tym przyjęciu nie brakowa 
ło, zaś przezorny gospodarz przyszyko- 
wał naweł pól lira... amoniaku. 

Przezorność ta sprowadziła na głową 
gospodarza nieszczęście. Będąc pijanym, 
Hipolii Przyjemski zamiast wódki nalał so 
bie pół szklanki amoniaku i skonsumował 

Pogotowie przewiozło Przyjemskiego 
do szpitala św. Jakuba w sianie grcźnym. 


Pikietawanie sklepu 
Pruż zna 


Wczoraj znowu odbywało się pikiefc 
wanie Prużana. Ale obok sklepu zjawi! 
się... elozorca, k'óry pilnował, by żad- 
nemu klientow! nie siala się krzywda. (c). 


„KURIER WIŁEŃSKY” 10. XII. 4937 r. 


Rozwiązanie Litewskiego T-wa 
Dobroczynności 


Wojewoda wileński decyzją, powziętą 
w dniu wczorajszym, rozwiązał Lliewskie 
Towarzystwa Dobroczynności. 

Należy przypomnieć. że niedawno To 
warzysiwo to zosiało zawieszone przez 
wladze ad:ninistracyjne pierwszej Instane 
jl. Od zawieszenia władze Towarzysiwa 
odwolały się do wojewody, kióry powziął 
jednak decyzję całkiem przeciwną | za- 
rządził calkowite rozwiązanie | likwidae 


KRONIKA 


WILEŃNSKA 


— Przepawiednia pogody wg. PIM na 
10 grudnia rb. przeważnie pochmurno, z opa 
dami, począwszy od dzielnic zachodnich i po 
łudniowych. Podstawa chmur okoła 100 m. 
Wzrost temperatury, począwszy od polui- 
nio.zachodu. 


DYŻURY APTEK. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki 
Sckołowskiego (Tyzenhauzowska 1); Sów 
Chomiczewskiega (W. Pohi lanka 25); Miej 
ska (Wileńska 23%): Turgiela i Przedmiejskich 
tNiemierka 15): Wysockiego (Wielka 8). 

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka (An 
tokotska 42i: Szantyra (Legionów 10) i Za 
iączkowskiego (Witoldowa 22). 


HOTEL 


„ST. GEORGES" 


w WILNIE 
Pierwszorzędny = Ceny przystępne 
Telefony w pokojach 
ARCO BED CEE CEE ITO 


MIEJSKA 


— Prezydent Małeszewski wyjechal 
do Warszawy, Onegdaj wieczorem wyje 
chał do Warszawy prezydent miasta dr. 
W. Maleszewski. 

Prezydeni Maleszewski przedłoży p. 
wicepremierowi Kwiatkowskiemu postu!a- 
ły m. Wilna w zakresie inwestycyjnym 
I poinformuje p. wicepremiera o zamierze 
niach inwestycyjnych miasta, jak również 
o postulałach magistratu, kióre zosłaną 
przedłożone wicepremierowi Kwia'kow- 
skiemu na wielkiej konferencji gospodar- 
czej w Wilnie w dniu 11 bm. 


— Rada Miejska, Zarząd miasta pro- 
jekłuje jeszcze przed świętami Bożego Na 
rodzenia zwołać plenarne posiedzenie Ra 
dy Miejskiej. Posiedzenie to prawdopo- 
dobnie odbędzia się w dniu 23 bm, Po. 
rządek dzienny nie został jeszcze opra 
cowany. 


— Otwarcie mostu Zwierzynieckiego. 
Prace nad restauracją mosłu Zwierzyniec 
kiego w szybkim tempie posuwają się na 
przód. Już w drugiej połowie bieżącego 
miesiąca most otwarty zostanie dla ruchu 
pieszego i kołowego (dorożki i taksówki) 
Otwarcie inosłu dla poiazdów ciężkich 
(autobusów) nastąpi dopiero na wiosnę 
r. prz. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


— Klub Włóczęgów. Dziś, t. |. w pią- 
tek dn. 10 bm. przy ul. Przeiazd 12 odhe- 
dzie sią zebranie Klubu z referatem p Fr. 
Ancewicza pł. „Polityka Kominternu“, 

Początek o godz. 17.30. Wstęp dla 
członków, kandydatów | zaproszonych 
gości. 

— Cech Szewców m. Wilna zaprasza 
członków wraz rodzinami, oraz s,nfpa- 
tyków na tradycyjne rorały, które odbędą 
się w kaplicy św. Anny przy kościele św. 
Jana w niedzielę 12 grudnia o godz. 6 
rano. 

W tymże dniu o godz. 16 (4 p. p.) od- 
będzie się walne zebranie Cechu w Iz- 
bie Rzemieślniczej przy ul. Gdańskiej 6, 
na porządku dziennym budżel oraz inne 
sprawy. 

— Ze Zwiazku Pań Domu, Dziś o godz. 
17 w lokalu, Zamkowa 8—1 odbędzie 
się odczyt p. Pileckiej pł. „Nasza gwiaz- 
dka”, 


Ze ZWTAZKÓW 1 SPOWARZYSZEN 


— Znasz araliabetę — poślij go do 
zespołu analfabełów na Wieczorowe Kur 
sy Doksz!tałcające Akademickiego Koja 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Wilnie, mie 
szczące sią przy ul. Kolejowej i m. 12. — 
Nauka w zespole analfabetów codziennie 
od (6-—9) 18 da 21 wiecz. Pomoce nau 
kowa na miejscu. Nauka bezplalnie, 


RÓŻNE 
— PKO Oddział w Wilnie uprzejmie 
zawiadamia, że w dniu 11 grudnia 1937 r. 
Biura i Kasy czynne kędą tyiko do g. 13. 
— Ceny węgla. W zwiazku z osła!ni- 
mi mrezami zanotowany łendzncję zwyż 
kową na węgiel. Władze administracyj- 
ne mzją ceny ie uregulować i winni po- 
bierania cen wyższych ponad ustalone — 
będą pocięgani do surowej odpowiedzial 
ności karnej za uprawianie lichwy. 


ję T-wa. 

Powsdem rozwiązania  LHewsklego 
Towarzystwa Dsbroczynności było stwier 
dzenie faktu, że dziaialność Towarzystwa 
pozostawała w sprzeczności z jego slaiu 
łem I nosiła charakter polilyczny, a nawet 
antypaństwowy, 

Rozwkzanie Lirlewskiego Towarzystwa 
Dokroczynności wśród mleiscowych dzia 
łaczy litewskich wywołało duże wrażenie. 
pae e eg 


Zw. Rzem'eśln Ków 
Chrześcijan w Trekath 


W Trokach odbyło się organizacyjne 
zebranie oddziału Zw. Rzemieślników 
Chrześcijan. Jako delegaci Związku z Wil 
na byli na tym zebraniu prezes Hermano- 
wicz | wiceprezes Wiśniewski, którzy zło 
tyli sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności Związku Rzemieślników Chrześci 
jan w Wilnie, po czym ogślne zebranie w 
iczbie 60 rzemieślników chrześcijan posta 
aowiło założyć oddział Związku w Tro- 
kach I dokonało wyboru tymczasowego 
zarządu. 

Prace, Jakie mają być podjąte w Tro- 
kach, będą szły w kierunku rozpowszech 
nienia kart rzemieślniczych oraz w kierun 
ku uzyskania większej ilości dyplomów 
mistrzowskich, a więc przez egzaminy 
It. d. 

Jak dowiadujemy się, na obszarza wo 
jewództwa powsłanie większa ilość oddzia 
tów Zw. Rzemieślników Chrześcijan w 
Wilnie. Prace organizacyjne są w toku. 


Autobusy linii 1 


Od dnia 13 hm. autobusy linii Nr. 1 będą 
dochodziły tylko do ul. Sierakowskiego, 

Na linii Nr. 8, od godz. 6,45 do 9,12 oraz 
od godz. 15 do 20 będą uruchomione 3 wozy, 
cs 12 minut. 


Hotel EUROPEJSKI 


Pierwsza zĘ.ilty Vany przysiępi 2 
Talefnnp œ pokujach Wihda nasahowa 


TEATR I MUZYKA 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 


Dziś, w piątek'dnia 10, e godz. 8,15 przed 
siawienie wieczorowe w Teatrze na Pohulan 
ce wypełni jedna z najświetnieiszych kome- 
dv, Stefana Żeromskiego „Uciekła mi prze. 
SR w premicrowej obsadzie zespo- 
u 


TEATR MUZYCZNY ,ŁUTNIA*, 

— Dzisiaj premiera — „Diabr!ski jeż 
dziec" Kalmana. Widowisko operetkowe pod 
powyższym tytułem obiega obeenie najwięk 
sze scenv Europy. Opinia zaś o najnowszvm 
tym dziełe Kałmana jest pełna najzorętszego 
uznania i superlatyw. Jak na; informują zza 
kulis Lutni „Diabelski jeździec" otrzymał da 
skonale dostosowaną do zesnału ohbsa”- ról. 
Peza tym kierownictwo nczyniło wszystko, 
aby widowisko to wypadło jak najokuzalei. 

Widowisko to wnrowodząią na scenę Lut 
a reżyser K. Wvrwiez.-W'chrowel:i i kapel 
mistrz M. Kochanowski. przy udziale enlłegn 
he; wyjątku, zesnołu artvstvczneco, W rat 
tymłowej wvsłani na krótxim wvnoczynku 
Kazimierz Deamhaweki. „act to jedna z naj. 
iepszvch krenevj tero artvsty. 

Mimo wielkich kneztówy vvstawy, 
miejsc n'a znstoły padwvższane, 

— „Carmen* w Urini, Włorek dufa 14 
bm. hedzie nnraenionvm dniem opery w Vi! 
nie na zaoroszenie bawiem kiernwnictwa 
aniznakomi!eza nrzedstawicłelka w Polsce tei 
partii, Wandą Wermińskąa, na czele wvhit- 
nvch artystów onerv warszawskiej wystąpi 
tego dnia w operze Carr en Bizeta. 


ceny 


— Koncert na niczamożnych neznłów. 
Dnia 11 bm. ogodz. 17 odbędzie się wsali gim 
nazjum im. Kr. Z*zmunła Augusta koncert 
na rzecz niezamożnych uczniów tegoż Gimna 
jum przy współudziale znanych artystów: 
p p. Cumftówny, Granowskiej. Halmirskiej. 
Olgi « Olginej. Pławskiej. Dębowskiero, Szcze 
pańskiego, Wyrwicz - Wichrowskiego Í ucz 
niów p. Murasowowej. 


mj E 


RADIO 


PIĄTEK, dnia 10 grudnia 1937. 

6,15 Pieśń poranna. 6,20 Gimnastyka Ai" 
Muzyka z plyt. 7,00 Dziennik poranny. 7,! 2 
Muzyka. 8,00 Audycja dla szkół. 8.10 Pezer 
wa 11,15 Audycja dla szkoł. 11,40 Rewia pio 
senkarzy. 11,57 Sygnał czasu i hejna. 12.65 
Audycja południowa. 13,00 Wiadomości + 
miasta i prowincji. 13,05 Słoma i siana w g 
spodarstwie rolnym pogadanka. M3 lu 
Słynne orkiestry i chóry. 14,25 „Zając“ — 
acwela A. Dygasińskiego. 14,35 Muzyka pn 
pularna. 1530 Wiadomości gospodareze. 
12,45 Poczytajmy sobie. 16.00 Rozmowa z 
chorymi. 16,15 Walce i serenad + 16,50 Po- 
zadanka, 17,00 Co z alabastru robią w pol- 
skiej chacie — pogadanka. 17,15 Jiwory wo. 
kalne. 17,50 Przegląd wyda vnictw — prof. 
H. Mościcki. 18.00 Komunik * śniegowy. 18,10 
Wileński poradnik sportowy. 18.15 Jak :pę- 
dzić święto? 18.20 Kon ert. 1840 Chwilka 
litewska w języku litewskin.. 18.50 Program 
na sobotę. 18.55 Wileńskie wiadomości spor. 
tewe. 19.00 „Pieśni pod“ sza — Kurani sta- 
rażwiecki. 19.30 Nieznan: pieśni ludowe $'ą. 
skie w wyk. chóru męskiego. 19.50 Pogadan. 
ka aktualna. 20.00 Koncert symfoniczny 2 
Filharmonii Warszawskie. 21,00 Dziennik 
wieczorny i pogadanka aktualna. 2250 Os: 
ta.nie wiadomości I komunikat". 23,00 Mu- 
zyka na dobranoc. 23.30 Zakończenie. 


SOROTA, dn. tt grudnia 1937 r. 

6,15 Pieśń; 6,20 Gimnastyka; 6.40 Muzyka 
r płyt; 700 Dziennik; 7,15 Muzyka z płyt; 
4.06 Audycja dla szkół; 11,15 Audycja dla 
szkół: 11,40 Utwory W. A. Mozarta; 11,57 
Sygnał czasu; 13,00 Wiadomości z miasta 
i prowincji; 13,05 Audycja życzeń dla dzieci; 
13.35 Koncert Orkiestry Wileńskiej pod dyr. 
W Szczepańskiego: 14,25 „„Zając” — nowela 
Dygasińskiego: 14,35 Muzvka: 15.30 Wiado. 
mcści gospodarcze: 15,45 Baśń p. t. „Jaś Í 
Małgosia"; 16.15 Koncert solistów: 1650 Po- 
gudanka; 17.00 Spory literackie w starożyt: 
nym Rzymie — odczyt; Audvcja „na cześć 
Króła Słońca“ muzyka z oper Luly I Ra: 
meau: 1800 Sport: 1810 „Przed Z'nzdem 
Odrodzenia w Wilnie'* — powadenka prof. 
Konrada Górskiego: 1820 Zespół dawnych 
instrumentów: 18.55 Wiłeńskie wiadomości 
sportowe: 19:00 Andvcja dla Polaków za gra. 
na; 1950 Pogadanka; 2000 Koncert; Ok. 
20.45 Dzienik wieczorny i pogadanka aktu- 
alna; 21.20 „Dziesięć lat herów i bnjek ślą- 
skich Karlika z Korvndra" — wesola audy- 
c'a; 22 00 Koncert; 22,50 Ostatnie wiadoamoś. 


ci: 23,00 Muzyka. 


Wiadomości radiowe 


PONAD 890.000 ABONENTÓW RYBIOWYCH 
liczy obecnie nasza radiofonia. 

Jak się dowindujemy w Kkartotek:.ch Puk 
skicyo Radia zarejestrowan> iuż aVonenia 
Nr. 800.000. Cyfra ta świadczy o łalszym 
wzroście liczby słuchaczy radia w relsea; 
gdyż w przeciągu dwóch lat Folsk-2 Radia 
pcdwoiło liczbę swoich słuchaczy. 

Abonentem Nr. 800.040 jest p. 
Bek, zamieszkały we wsi Zofianką Górna 
w Lubelszczyźnie, robotnik. Wedle. przyję* 
tego zwyczaju Polskie Radio ofiaruje sweru 
300 tysięcznemu abonentowi upominek w po 
staci złotego zegarka. 

Oprócz tego upominki otrzymają 
„sąsiedzi" p. Antoniego Bąka a mianowicie: 
p. Józef Dęgowski rolnik ze wsi Solocin, 
pew. sierpeckiego, który który zarejestrował 
sie jako abonent Nr. 799.999 oraz p. Me- 
czysław Białkowski, tkacz, zamieszkały w 
Ładzi przy ul, Okopowej 131. P, Białkowski 
zarejestrował się jako pierwszy abonent z 
tych, którzy będą dążyć do zwiększenia 'i:v* 
by radiosłuchaczy do 9% tysięcy. 

Między dwóch „sąsiadów“ abonenta Pol: 
skiego Radia Nr. 800.000 Polskie Radio roz- 
dzieli książeczkę oszczędnościową R.*K. O. 
w Łodzi z wkładem 10% zł. oraz srebrną pa- 
pierośnicę, 


Amani 


dwaj 


SŁYNNY KAPFI MISTRZ NIEMIECKI 
FRITZ RUSCH 
w transm'sji radiowej. 

W piątek dn. 10.XH o godz. 20 00 transml 
tuje Polskie Radio z sali Filharmonii War- 
szawskiej koncert symfoniczny. Na czele Ore 
kiestry Filharmonii stanie słynny w całvm 
fwiecie kapelmistrz niemiecki Fritz Rusrh, 
który należy dzisiaj do najwybitniejszych dy 
rygentów I przebywa stale w Ameryce. Pro- 
pam piątkowego koncertu przyniesie m. in. 
jedno z najświetniejszych dzieł literatury 
muzycznej ostatniego półwiecza — „Sowiz- 
drzała' Ryszarda Straussa oraz wstrząsającą 
„Śmierć lzoldy" z opery „Tristan į} Izoida" 
Wagnera. 


Caly oddział robołników rozpoczął w Londynie żźmudną pracę przy odresłauto- 
waniu oibrzymiego pomnika, wzniesionego przez królową Wiktorię dla uczczenia 
jej księcia małżonka Alberta. Robotnicy ci mają do odświeżenia 224 figur tego 


znanego pomnika cokolu, Na 


zdjęciu frazment piac przy renowacji pome 


nika ks. Aibaria. 
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Kurjer Sportowy 


Hoke'ści trenują 


Weæoraj odbył się w parku sportowym 
młodzieży szkolnej pierwszy oficjalny fre- 
ning hokeistów wileńskich. Drużyna Ogni- 
„dka KPW, korzystając z wylanaj ślizgawki, 
przeprowadziła przede wszystkim tren'ng 
Jazdy z krążkiem. Trening cieszy! się po 
wodzeniem, bo na lodzie byli wszyscy 
nasi gracze z Godlewskimi, Slaniszewskim 
| Czasznickim na czele. 

W piątek w Warszawie omówiona zo- 
słania ostałecznia sprawa zorganizowania 
w Wilnie meczu międzypaństwowego 
Polska—Łotwa. W Warszawie więc zapa- 
dnia decyzja kiedy i na jakich warunkach 
odbędzie się ten mecz, który obudzi nie- 
wąłp'iwie ogromne u nas zaciekawienie. 


jedną z drużyn warszawskich, względnie 
pomorskich, Jeżeli pertraktacje dobrze 
pójdą, ta bardzo możliwe, że już w naj- 
bliższą niedzielą odbędzie się w Wilnie 
pierwszy mecz towarzyski z udziałem ho- 
keistów zamiejscowych. 

lednocześnie frzeba zakomunikawć, że 
Ognisko KPW  zakontrakowało szereg 
spotkań w Krynicy. Wilnianie do Krynicy 
wyjadą dwa dni przed św ęłami Bożego 
Narodzenia. W Krynicy Ognisko weźmie 
udział w tradycyjnym turnieju świątecz- 
nym. Drużyna Ogniska KPW wzmocniona 
zasłanie grączem AZS wileńskiego Gin- 
terem. 


Tak mniej więcej przedstawiają się 


Hokeiści Ogniska KPW zamierzają w : plany hokeistów wiłeńskich na najbliższą 


najbliższej przyszłości sprowadzić do nas 


przyszłość. 


AZS orowadzi w turnieju 


W dalszym ciągu turnieju piłki siatkowej 
o mistrzostwa okręgu wileńskiego przeprowa 
dzeno szereg interesujących spotkań. Na jcie, 
kawiej wypadł mecz między dwoma od kil- 
ka lat rywalizuiącymi drużynami AZS i Og- 
niska. Zwyciężyła po bardzo pieknej i wv- 
tównanej waze drużyna akademików. AZS 
wykazał lensze zaranie, bvł drużw! ą hordziej 
rirównoną i opanowaną leniej technieznie 

Ogniska grało nerwawo. Widać hvłn brak 
treninen. Zespół Ogniska trzeba koniecznie 
admtodzić, 

U akademików najlepszym sraczem bw 
Maun*knwskf, który wsnaniełe Ścinał. a w 
drużynie Ogniska wvróżnit ste Andrzej Świę 
cieki, który gra jednok niezbvt czysto, ma. 
far: sporo piłek przetrzymanych. S 


Na ogół turniej piłki siatkowej cieszy się 
powodzeniem. Poziom jest bardzo w rów- 
nany, ale można zaryzykować twierdzeniem, 
że niecn obniżył się w porównaniu z poprzed 
nimi latami. 

Szkoda wielka, że Wilno nie posłada od- 


powicdniej sali gimnastycznej, ho w obecnej 
sali w Ośrodku W. F. iest niemożliwie grać, 


„bo jest tak ciasno, Że szereg piłek marnuje 


sis niepotrzebnie, a po drugie turnieje gier 
spertowvch odbywaią się niemal przy 
drzwiach zamkniętych, bo dla publiczności 
nie ma niestety miejsca. 


Obecnie w turnieju prowadzi więc AZS 
i ma wszelkie szanse zajęcia picrwszego 
miejsca. 


e". "e ER AE, m. „p, A GE EA EO ER GDY OE YET POZZO ECA, 


Zarząd Restauracii „EMPIRE” 


w Baranowiczach 
zaprasza do Świeżn odremontowanego lokalu, znanego 
z dobrej kuchni i dobor”wych trunków, qodziwej rozrywki 
i sympatycznej obs'uqi. 


A więc wszyscy na dancinq-kabaret do „Emnvire“ | 


Cenv konkurencvine. 


ED "NT4G" (FB) TAE A (> 


Pierwszorzedna Mechaniczna Wytwórnia Wędlin 


A. Rodziewicz 
Lida, ul. Suwalska 52, tel. 24 


poleca na Święta: dobre! inkości n-|""*ma taa wwrabv masarskie, A w szcze* * 
cólności szynki wędzone na jałowcu. 


Firma nagrodzona złotymi medalami na wystawzch we Włoszech w 193] 
I w Poznanłu w 1935 roku 


roku 
& 


Zamówienia zamiejscowe — wysyłam odwrotną poczłą, Ceny niskie. 


Wszyscy muszą 
zobaczyć potężny 
film szpiegowski 


u u 
>>) )„- 
e m—m> 


Piękny nadpregram: „J K. M. Król i Królewicz rumuń- 
ski w Polsce* oraz cudowna kolorówka, 


Wstrzasaiący film 
o wielkiej niesprawiedliwości ludzkiej... 


ZR CUDZE WINY“ 


W rolach alównych: 
Nad proaram: DODA KI. 


Warner BAXTER i Gioria STUART. 


Sala doprze oqrzana 


HELIOS | 


Połeżny film rrod 19 8 r. 


„Łódź podwodna nr. 9' 


o bohaterstwie, miłości | poświęcen'u 


Dolores Del Rio, Richard Dx i Chester Morris. 


Była kcchainą jednego i Żoną arugi qo. Katastrofa lodzi podwodnej. N ebywała technika 


zdęć na dnie cceanu 


Nad program: AKTUALIA 


— Sala dobrze ogrza Aa 


Mita niespodz anka przedświatecznal 


Shirley Temple 
ime pt MAŁY BUNTOWN:K kin 


fhrmeśclgźcke | na 


SWIATOWID f 


Fenomenalna mała czarodziejka ekranu 


oraz Joħn Bales 


Jock Holt 
LUX 


Staraniem Instytutu Caritas Arrhidiecrzj! W leńskiei wvświe'la 
monurent fim wi*ry I mi- 
łości, pełen uśmiechów i lez 


Biaże róże 


Bohaierami te o fimu są ludzie o gorących sercach, zdolii do największych pośw ęceń 
w imię miłości I dla dobra biźwch. Każdy powinien zob c yć, to cudowne arcydzieło 


W naj e>»szvm 
swym filmie 
MAH OWr 


Nad program MODA lni 


fan TEL o 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 


Konto P,K.O. 700.312. Konto rozrachun t; Wilno 1 
Centrala — Wilno, ul. Biskupa Baudurskicyo 4. 
Redakcja: tel, 75—godz ny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel J3—czynna od godz. 9.30—15.60 
Redakcja rękopisów nie zwiaca 


Drukarnia: tel. 3-40. 


CEZ N DER p SZRÓWiE Seeed 


Uprasza się o przybywan e na początki seansów: 3—5—7 9, w nieazielę 


Eeen Sly ZE 


Wydawitetwo „Kujer Wdeński" Sp. z 0. 0, 


od l-ej 


« SHIRLEY TEMPLE 
„Moja gwiazdeczka” 


I*ecz. Seans © 4-ej, w niedz. I Św. n Z-ej. 


Ram jm y 


Lida, ul. Ułańska Il 
Przedstawiciele: 


3go Maja 6 


b 


Oddziały: Nowogródek. ul. Bazyljańska 35 


Baranow.cze, ul. Ułańska 11 
Kleck, Niesu leż, Słonim, 
Szczuvzju Stołpce, Wołożyn, Wilejka, Grodno, 


TIAN 
iuk. 


„KURJER WILEŃSKI” 40. XIL 1937 r. 


Zebranie sądz'ńów 


„koszykarzy“ 


Kierownictwo Wydz. Spraw Szdziowskich 
Wileńskiego Okręgowego Związku Piłki Rę- 
cznej zawiadamia, że w piątek 10 grudnia o 
godz. 20 odbędzie się dalsze kolejne zebranie 
wszystkich panów sędziów gier sportowych. 

Na zebraniu omawiane będą nowe prze. 
pisy gry w piłkę koszykową. Obecność jest 
więc konieczna, ba niebawem rozpocznie się 
w Wilnie turniej piłki koszykowej a nie 
wszyscy będą poinformowani o wprowadzo- 
nych zmianach, 


„Piłsudia* zr”obvła puchar 
nacz. Millera 


Zorganizowany został przez AZS między. 
korporacyjny turniej w ping-pongu. W tur- 
niejn udział brało 8 drużyn. Każda z drużyn 
składała się z trzech graczy. Pierwsze miejs- 
c: zdobyła ,„Fiłsudia* przeć „Leonidanią'* 
i „Vilnesią*, Puchar przechodni ufundowa 
ny przez nacz. Miillera <roniony był przez 
„Leonidanię”*, Najlepszym graczem ukazał 
się Szlązkowski z „Piłsudii*, który w dużej 
mierze przyczynił się do jej zwycięstwa. 


Mistrz tenisowy Polski Tarłowski w nowej 
roli bramkarza hokejowego w drużynie 
„Dębu” w Kafowicach. 


POLSKI SKLEP 


GALANTERII i TRYKOTAŻY 


„s JANUSZEK “| 


Wilno, $-to Jafska 6 tel. 1969 


NA GWIAZDKĘ 


swetry, bluzki, szlafroki, pijamy 
oraz wykwintną bieliznę damską 
i meska — po cenach niskich 


polecą 


Grużlica płuc 
iest nieuhłaca'na I enrocrnie, nie robiac 
różnicy dla płci, wieku i stsnan, poclaqa 
hardzo włe!'a ofiar, Przy zw=lczanii cho- 
rób płuenvch: branchitu, arypv. unarczv- 
waga meczace n kaez i tno ełacn'= 
«p. lekarza „Bałs*m Tr'kofan—Aae", 


kóry ułatwia wvdzie'snie się plwociny, 
usuwa kaszel. 


z 


c3 


d U 
r, 


ra deh 


SPECJALNIE URZĄDZONY 


< PES 


urzędu pocztowego ant agencji zł. 2.59 


` | TRAET I I N S OER. 
„Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel, 3-40, 


SKŁAD RADIONY B-ei S. i FF. LWDWICZ 
Baranowicze, Szeptyckiego 52, tel. 104 


NAŚZEŁTUJ i 


CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od- 
uoszenłem do domu w kraju—d3 zł., za gra- 
nicą 6zł, z odbiorem w administracji zł. 2.59, 
ns wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 


Zdumiewający wynalazek 
naukowy 


Przywraca Miodość 


zwiędłej, zmarszczonej skórze 


Jedno z wiedeńskich pism fachowych obwtesz- | z żyjących komórek skórnych, nazwany Biocelenf 


cza ostatni triumf wiedzy, który zadziwi Świat. 
Odkryto nie tylko powód tworzenia się zmarsz= 
czek, lecz co ważniejsza, sposób ich usuwonia. 
Matki, a nawet babki, mogą odzyskać świeżą, 
jasną cerę swych dziewczęcych lat. Koblety 50-cio 
i 60-cioletnie osiągają gladką, młodzieńczą skórę. 
Skóra z wiekiem traci pewne żywoine odżyweze 
składniki co sprzyja tworzeniu się zmarszczek. 
Składciki te wydobywa się obecnie ze starannie 
wybranych młodych zwierząt. Gdy się nimi 
odżywia skórę, czynią ją znowu młodą I świeżą. 
Są to zdumiewające wyniki badań prowadzonych 
w Uniwersytecie Wiedeńskim pod kierownictwem 
Prof. Stejskal. Wyłączne prawa do wynalazku 
tego Profesora bo PE kctossinym nakła: 
dem kosztów przez 

- "AEE 
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Przetarg 


na wydzierżawienie kiosku prcbagandowego 
LOPP. wybudowan gt przy zbiegu ul. im. 
Pułku Suwalskiego i 3 Ma, w Lidzi” ra o- 
kres trzech lat, poczynając od dnia 1 kwiet 
nia 1988 roku. odbędzie się ** dnin 15 grud 
nia 1937 r. o godz. 18 w lokalu starostwa w 
Lidzia Warnnki dzierżawy; czynsz dzierżyw 
nv płatny w trzech ratach rocznych z góry: 
prowadzenie bezinteresowne działu propa. 
gan y i sprzedaży wydawnictw I OPP oraz 
przyjmowanie z.-oszeń na r2'enków 

Refłektanci winni złożyć naipóźniej w dn 
15 grudnia rb, da godz. 15 w biurze Zarządu 
Obwodu [OPP w Lidzie (gmach starostwa). 
w kopercie zalakowanej, z napisem: „Oferta 
na wydzierżawienie kiosku“ — ofertę z mo- 
Iuniam uwnzsnnicśry gł olasjaw r 4 dnuląrenni «m 
kwitu K. K. O. w Lidzie na złożenie rękojmi 
* kwaria zł 100, w gotówce Inh n' 
wartościowych 

Karaisia przetargowa  zastrzesa sobie 
prawo: domiszczenia nrzełaren ustnego. wv- 
heru oferenta. niezależnie od oferowsnvch 
warunków. oraz uznania wyniku przetargu 
za nrienhowiazniacy. 

R'ższei nfarmocie można uzyskać w bin- 
rze Zarzadu Ohwodu, codziennie w godzi- 
nach urzędow”ch. 

P, o. Prazega Zassada Olwrygilut 
(—) In* UASSOCYŃSKI 
a Wiceprezes 


or 


AAAASAAAASNAAASAADAASAAAAAASAALAAAAAA AAA 
PYYYYYYYVWYYWYVYYVTYWYYYYTYYYWYY d 
PRACOWNIA KRAWIECKA „ISENA% ul 
Antokalska 89—3 wvkonvwnie solidnie, ta- 
nio i elegancko sukienki. palta i futra. 


O 
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ZAKECJĘ A 


ANFADHALSNOWII NOTUS 


„REKORD“ m. G. Cyryńs<i 


Baranowicze, Szeztyckieg3 35, tel. 129 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
ODBIOREIKOW 


ELEKTRIT - RADIO 


Najdogodniejsze warunki spłaty. 


Ceny niskie 


ę. Tokalon. Ten wyciąg 


wchodzi w skłcd wyłącznie Kremu Tokalon 
(koloru różowego). Wyczerpujące doświadczenią 
przeprowadzone nad kobietami w wieku 60-cłu 
do 70-ciu lat dowiodły, że zmarszczki znikły, 
w ciągu 6-ciu tygodni. 

Stosuj co wieczór Odżywczy Krem Tokalon, ko» 
loru różowego, spreparowany według oryginaincgo 
francuskiego przepisu znakomitego paryskiego 
Kremu Tokaton. Odżywia I odmładza skórę pod- 
czas snu. Zmarszczki szybko znikają. Po kilku tys 
godniach będziesz wyglądała o lata całe miodziej, 
kremu zaś Tokalon koloru białego tnie tłustego) 
używaj w ciągu dnia. Rozpuszcza wągry, Ściąga roze 
szerzone pory, czymi z najciemałejszej I najbardziej 
szorstkiej skóry — gładką, białą i delikatną. Szczęd 
śliwy wynik gwarantowany tub zwrot pienięczy, 


"IE Mu 
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"> 
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Poiskie Biuro Podróży 


„IRBIS“ 


Oddział w Wilnie 
zawiadamia, iż z dniem 12 
grudnia r. b. przenosi się 
do nowego lokalu przy ul. 

Mickiewicza T6-a 


(nowy gmach P. K. O.) 
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Pota owo) Yaro eż 
Ją : PLEAR 
* at 4,4 


"z GRYPI 
przeziębieniu, doznaje się 17 
»zatywając table tek” i 
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ALAALAAAAAAAAAAAAAAAAAAS AAA AAA AAARAAAAAAS 
LEKARZE 
FTYTYVYYYYYYVYTYVYYYYYVYVYSYTYVYYYVYYTYYYY 
DOKTOR (ED. 

J. FiotrewiczeJurczenkowa 
Ordvnator Szpitala Sawicz Chorahy skárne 


weneryczne i kobiece, ul Wileńska Wr. 34, 
tel I8 AR Przvinnie ad > 7 wiesz 


DOK r[oR 
Biumowicz 
choroby weneryczne, skórne | moczaptciow e 
ur. Wielka 21, te. 921 Przyimuj. o dpodz. 
9—1 I ad 3. 


PYWCYYYYWYVYVYYPYCYWYVYTYYYWYWYYYYTYVYYYYVV) 


AKUSZERKE © 


PYYVYPYYVYYVYYYYYVYYYYYYVYYYYYYYVVYYVYVYTVY 
ATFUSZEK u A 
Maria Laknerowa 
Przyjmuje od godz Ye; rano do godz. 7 ej 
wieczorem UL Jakuba aJsińskicgo 5-18 
róg Oliarnej, otok Sydu. 


RAŁAŁAKADŻAAAABAŁAŁADKAŃ AAAALAAADAAAAAARAS 


PRACA 


FYYYYYVVYVYVYVYTVVTP" -VTYTVYYYTYFYYYYWYW 

Biuro Pośrednictwa Przey przy. Wileń 
sko-Nowogródzkiej Izbie Lekarskiej ogłasza 
korkurs aa stanowisko lekarza gminnego w 
Mielegianach, pow. Świy:iuńskiega i lekarza 
rejonowego w Sołach, pow oszmiańskiego. 
Rtźsze informacje oraz składanie podań w 
kancelarii Izby Lekarskiej (Dąbrowskiego 
10—2), do dnia 23 grudnia 1937 r. 


3839309938838868 
popierałcia Przemysł Krafowyl 
©>99989889V808B5V 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr. przed tekstem 75gr., w tekście 60 gr, 
xa teksiem 30 gi, drobne 10 gr. 
za wiersz fednoszp. Do tych ceu dolicza się za ogłoszema cytrowe tabe atycz= 
ue O/o Uaład ogtoseeń w tekście 5-cio ram wy, za teasten 10-lauu wy. Za 
treść ogłoszen i rubrykę nadesłane“ redakcja nie odpowiada, Administracja 
rastrzega sobie prawo zm any terminu druku o łoszeń ! nie przyjwuje sastrze- 
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19 


za wyraz, kronika redukce. t komunikaty GU gr, 


EWY TYPACH TiicEŻ kT FOS 


Redaktor odp. Jan FPupiałło 


